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Poznań, 1 kwietnia. Pcdajewy czytelnikom naszym 

gosposia Żółtowskiego podług stenogramów sejmowych 
8k następuje:

„Panowie! Jeżeliśmy z tych tutaj ławek dotąd nie wzięli 
udziału w tych rozprawach, to nie dla tego żebyśmy nie mieli 
¡aż nic do nich do dodania. Zdaje mi się że zwłaszcza przy 
rozprawach nad budżetem ministerstwa finansów i oświecenia, 
noglibj śmy wystąpić z dowodami które byłyby miały pewną 
tigę w tćj dyskusyi, ale uważaliśmy że właściwie kwestye, 
specjalne nie byłyby tutaj były na swojćm miejscu, główny 
ilbowiem interes tych całych debatów skupiał się około poli- 
tycznśj ich strony, a na to pole wstępować nie mieliśmy żadne­
go powodu. Wiecie z resztą Panowie, że kiedy my wstępujemy 
si pole polityczne, to zwykle czynimy to w innym zupełnie kie- 
nmku. Muszę jednakowo wyznać że po ostatnićj mowie po- 
da z Montjoie (Simson) uczułem pewną pokusę wstąpienia na 
topole. Jednakowo nie uczynię tego; tyle tylko dodam, że 
zadziwiło mnie bardzo że szanowny mówca tego oburzenia 
którego doznał kiedy mówił o bezecncści tego albowiem użył 
lyrazy) annektowania obcego szczepu« pomimo jego woli, nie 
ićzułtegswdniu w którym tu z tćj mównicy wykładał swoje te- 
irye o polskich Prusakach i pruskich Polakach. Ale Panowie 
lupełnie odstępuję od tćj materyi. Zabieramy teraz głos już 
przy samym końcu tych rozpraw, aby ktoś z milcsenia naszego 
lie wyprowadził tych wniosków, że nie czujemy się przeciążo- 
lymi przez te coraz bardzićj powiększające się podatki. 
Owszem Panowie czujemy się przeciążonemi, w najwyższy spo- 

• tób, i myślę że mogę dodać że stosunkowo jesteśmy bardzićj 
przeciążeni aniżeli wszystkie inne prowineye. Jako dowód 
przytoczę tylko że w nowym podatku gruntowym, zostaliśmy 
podwyższeni o 123 procent, gdy tymczasem Pomerania tylko o,57 
procent, a Brandenburgia tylko o 32 procent podwyższone zo- 
stały. A przecież Panowie, przypomnicie sobie pewno, że 
i. Księstwo Poznańskie nie uchodziło nigdy za faworyzowane, 
wszem porówno ze strony ministeryum, jako tćż ze strony 
lana Vinkego, który wtenczas tak gorąco za tym podatkiem 
funtowym przemawiał, słyszeliśmy to oświadczenie że W. Ks. 
feznańskie już zupełnie stosownie i dostatecznie było opedat- 
fcwane. Przypomnicie sobie Panowie także jaki rozdziera­
my obraz stawił wam przed oczy p. deputowany z Milicza (Miet- 
sehke Coliande) przedstawiając wam, jak się wyraził, ubogi 
piski powiat, w którym był landratem. Odmalował Wam, 
)k ubogie kobiety i dzieci landraturę obiegły, żądając po- 
locy i wsparcia; a tu nic było sposobu wydobycia pieniędzy. 
Łły ten obraz może być bardzo prawdziwy, Panowie, nie mo-

tylko pojąć jak szanowny poseł doszedł do swćj konkluzyi.
. gc dla tego że ci ludzie nie byli wstanie płacenia, teraz trze- 

ka na nich jeszcze większe nałożyć podatki? Ja myślałem że 
Hm powie, w takićm położeniu rzeczy nie mogę pogodzić to 
unojćm sumieniem, i głosować za większym budżetem, jak 
tego ad nas żądają. Nie wiem czy szanowny mówca myśli że 
ńelki efekt zrobi to, na tych ludzi, jeżeli się ktoś z taką prze­
rwą do nich odezwie „ dotąd, płaciliście tylko w tedy, kiedy 
Ma mobilizacya, odtąd będziecie co rok płacili, ale to nic nie 
Skodzi, pocieszcie się. Dotąd szły wasze pieniądze do rąk 
fednych kobiet i dzieci waszego powiatu, odtąd pójdą one do 
¡ł'<£ daleko dystygnowsńszych, może do rąk gubernatora Ber- 
b.“ Tak jest, Panowie, mamy to uczucie, że jesteśmy prze-

Medal Fredry.
Lwów, 26 marca.

Dziś przed południem o godzinie 11 odbyło się w gmachu 
^ladu narodowego imienia Ossolińskich publiczne posiedze- 
~e komisyi, wyznaczonćj do wybicia medalu na cześć Aleksan- 
H Fredry. Po wotywie, którą na prośbę komisyi odprawił 

kanonik Krasowski w kościele parafii jubilatata na inten-
Aleksandra Fredry i za pomyślność jego domu, udali ,się 

Jonkowie komisyi i delegaci z kościoła do wielkićj sali za- 
**du narodowego imienia Ossolińskich. Tu zabrał głos pre- 
Mojący komisyi, jenerał Józef hr. Załuski, wyiaśuił zgroma- 
wu cel zebrania, przemówił do członków komisyi, w którćj 
^fnz pierwszy osobiście przewodniczył, i wspomniał chlubnie 
^sługach Aleksandra Fredry w narodzie i w literaturze. 
;,l8tSpnie po odczytaniu dyplomu wezwał prezydujący delega- 
?’ korporacji i towarzystw, kuratorów publicznych zakładów 
.Jłonków komiśyi do podpisania dyplomu wręczenia medalu, 

to dyplom już wygotowany i pieczęcią komisyi opa- 
‘0Qy leżał na stole w dwóch egzemplarzach, jeden przezna- 
?ny dla jubilata, a drugi dla zakładu narodowego imienia
Dolińskich na wieczystą pamiątkę.
, Po podpisaniu aktu rzeczonego, co się odbyło w obec całćj 

‘■Wiczności i do czego sekretarz komisyi wzywał z kolei ohec- 
członków korporacyi, delegacji i komisyi, polecił prezydu- 

sekretarzowi odczytać sprawozdanie z całćj dotychczasowćj 
inności komisyi. Po odczytaniu tego sprawozdania zapro- 
¿Prezydujący delegatów, ażeby wraz z nim udali się do domu 
JJUta, który wiekiem i słabością złamany, nie mógł być 
5Cnyna na tćm posiedzeniu, a p. Wincenty Pol wręczył kura- 
‘ltowi zakładu narodowego imienia Ossolińskich odpiskzeczo-
*8° dyplomu.
, Teraz umieszczamy tu z kolei:
’ Głos jenerała Józefa hr. Załuskiego na tćm zgroma­

dzeniu.
»iSzanowni Panowje!

j. »Dopełniwszy pierwszego naszego obowiąsku, złożenia 
Uczynień w świątyni Pańskićj Najwyższemu za szczęśliwe

Niedziela, 2 kwietnia 1865.
ciążeni, i uczucie to podziela kraj cały, ale jest to rzeczą bar­
dzo trudną, jak to już wczoraj powiedział p. komisarz mi- 
nisteryalny, porozumieć się w tćj mierze.

Jest to w rzeczy samćj subjektywne przekonanie, i trudno 
przez dyskusją doprowadzić rzecz do rezultatu. Wszystko to 
przyznaję, i myślę nawet że panowie ministrowie są niejako 
uprawnieni do tego, aby się cbracać w optymistycznćm kole. 
Do tych zapatrywań subjektywych dod. ć trzeba jeszcze i pe­
wne objektywne względy. Zdajejmi się żejianowie ministro­
wie, już z położenia swego obracają się w sferach w których 
tylko widać uśmiechające się twarze, i tak nazwaną klasę des 
satisfaits, tam rzadko da się słyszeć jaka skarga. Zdaje mi 
się nawet że raperta które od władz przychodzą tylko z pe- 
wnćm niedowierzaniem przyjmowaćby należało, gdyż jest to 
rzeczą bardzo jasną, że rapport który nie jest optymistyczny, 
zdaje się zawierać w sobie pewną odcień krytyki, a urzędnicy 
nie mają zwykle ochoty uchodzić w oczach swych władz prze­
łożonych za des faiseurs d’embarras. Myślę że to może jest 
powód, dla czego p. deputowany z Moers (landrat Ernst- 
fiausen) tak dziś gorąco występował za płaceniem podatków ; 
zdawało się zupełnie że wpadał w entuzyazm,

(Śmiech w izbie)
i w rzeczy samćj, jakem go słyszał, myślałem, że w tćj izbie 
egzystuje pewna szkoła ekonomistów która się przyznaję do 
tego znanego aksjomatu, byłego ministra francuskiego pana 
Thiersa, który wyrzekł, „naród każden nie może lepićj umie­
ścić swych pieniędzy, jak kiedy je odda na to, aby być dobrze 
rządzonym.“

(bardzo dobrze)
Otóż panowie, my tutaj na tych ławkach jesteśmy w tćm 

szczęśliwćm położeniu że nawet w takim przypadku gdybyśroy 
się i do tego aksiomotu przyznać chcieli, jednakowoż ani mo­
mentu nie moglibyśmy być wąt; liwemi jak nam głosować na­
leży ; gdyż od nas przecie nikt żądsć nie będzie abyśmy przy­
znali że jesteśmy dobrze rządzeni.

(bardzo dobrze)
Kiedy pod ciężarem podatków zupełnie nieledwo upadamy; 

kiedy systematycznie odejmują nam sposoby wychowywania 
dzieci naszych, kiedy osoby i majątki nasze są wystawione 
na niebezpieczeństwo monstrualrośrina którą dotąd nazwi­
ska nie było, a które dopiero wynalazła Gazeta Krzyżowa, 
to jest na prewentywny proces, kiedy stoim pod policyjną 
swawolą, którćj dowody i dokumenta najoczywistsze, tutaj 
przedłożone zostały, kiedy w żadnym kierunku nigdy żadnćj 
życzliwości doznać nie możemy, tcć przecie Panowie, nikt się 
dziwić nie będzie, że się do takich rządów nie entuzyazmujem 
i że im chętnie naszych pieniędzy nie dajemy.

Panowie! W rezolucji pod nr. IV wskazaliście te punkta 
w których żądacie ulgi dla kontribuentów. Będziem także 
głosować za tą rezolucją IV gdyż uważamy za rzacz dostate­
czną, ja przynajmnićj główny przycisk na to kładę, że w nićj 
wyrażono, iż nadszedł czas, aby jakąś ulgę przynieść w poda­
tkach. Zdaje mi się jednak, że te podatki, które tu wskazane 
zostały, nie są te, na które kraj najbardzićj narzeka. 
Jabym mjślał, pominąwszy podatek gruntowy, który dla tego 
już tak jest uciążliwym, że jest nowym podatkiem, iż 
w podatku dochodowym i w podatku klasowym jakąś ulgę 
przynieść należy.

doprowadzenie do celu przedsięwzięcia, wywdzięczenia się „do­
brze zasłużonemu“ Aleksandrowi Fredrze, i za tę łaskę Pana 
Zastępów dla tego miasta stołecznego krainy naszćj, któremu 
dzień dzisiejszy pozostanie na zawsze chlubną pamiątką; po- 
zwólcie Panowie, stawającemu po raz pierwszy w gronie wa- 
Bzćsa uiśeić się z wdzięczności za zaszczyt, którym mnie obda­
rzyć raczyliście, powołując mnie na to miejsce.

„Powzięty przez dyrektora sceny połskićj we Lwowie 
i w Krakowie, p. Adama Miłaszewskiego, pomyał: uwieńczenia 
medalem zasług dramatycznych Aleksandra Fredry, postano­
wiliście Panowie przedstawić Wys. c. k. namiestnictwu krajo­
wemu, i przewodnictwo w tym zamiarze pcruczyliście mnie, 
jako niemal najstarszemu wiekiem między Wami.

„Jakkolwiek złamany laty i różnemi długiego życia przy­
godami, nie wahałem się podjąć ciężaru, który osądziłem być 
sprawie narodowćj pożytecznym i chlubnym.

„Przedmiot tak drogi zawsze jest na czasie 1 — a jeżeli 
krajowe niepowodzenia poniekąd opóźniły uskutecznienie 
przedsięwzięcia, jednakże myśl wybicia medalu na cześć Ale­
ksandra Fredry znalazła odgłos w całym narodzie polskim, 
a wsparci powszechnym zasiłkiem wybiliśmy medal na cześć 
„dobrze zasłużonego“.

„Wysoki r3ąd łaskawie przyjął przez nas podpisaną 
prośbę i rozpoczęło się przedsięwzięte dzieło pod kierunkiem 
komisyi, którćj wytrwałej pracy zawdzięcza kraj dokonanie 
dzieła, a ja mam sobie za obowiązek wynurzyć tu publicznie 
moje uznanie i podziękowanie całemu jćj gronu. Wiek mój 
i oddalenie pobytu nie dozwalały rui uczestniczyć osobiście 
w pracach komisyi przez Was wybranćj, lecz przydaliście mi 
do pomocy wysoko zasłużonego i łaskawego dla mnie towarzy­
sza w osobie pana Piotra Moszyńskiego, a znakomity w litera­
turze naszćj mąż, Wincenty Pol, zastępywał nas obu gorliwie 
w zasiadaniu na czele wzmiankowanćj komisyi; pomocy zaś od­
znaczonego przewodnika kasy oszczędności we Lwowie, pana 
Szymona Krawczykiewicza, winniśmy przysposobienie fundu­
szów na ten cel uzbieranych.

„Ziomek i mistrz, Henryk Rodakowski, zechciał być po­
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Przypomnicie sobie może Panowie, że przed kilku laty’ 

p. poseł Rohden, przy okazyi rozpraw nad budżetem tę rzecz 
poruszył; przez usta jego odezwały się tutaj skargi na to, że 
nieustanne śrubowanie podatku dochodowego i klasowcego 
stało się już niezmiernćm, i że rzecz ta tak dalćj iść nie może. 
Myślę, że poseł Rohden, byłby był rad wynalazł jakiś środek 
przeciwko temu stanowi rzeczy, ale środka tego nie znalazł, 
i kontentował się tem, że zapytał się ministeryum czy to pra­
wda , że landraci dostają gratyfikacje wtenczas, jeżeli po­
datki dochodowy i klasowy bardzo wyśrubują. Naturalnie 
Panowie, można się było tego spodziewać, ministeryum za­
przeczyło, jednakowoż z całćj tćj debaty, członkowie tćj izby 
wynieśli to przekonanie, że coś prawdy w tćm było.

(Bardzo dobrze).
Tutaj Panowie, pczwólcie, że się zwrócę do tego, co po­

wiedział mówca (Gneist), co przedemną mówił z tćj mównicy. 
Zapisał on się był przeciwko wnioskowi komisji, jednak 
przytoczył wszystko, co dowodzić może, że wniosek ten jest 
możliwy i usprawiedliwiony. Tylko pytanie, czy jest na cza­
sie postawionym, zdawało mu się wątpliwćm. Zdawało mu 
się, że w dzisiejszćm stadium, w dzisiejszćm położeniu rze­
czy, przy antagonizmie jaki rozdziela obied rie izby nie należy 
poruszać tak dfaźliwych kwesty i. Zdaje mi się, że jeżeli to 
tylko jest jego racyą, to powinienby się zaspokoić, dowiadu­
jąc się, że ta rzecz nie jest nową, że ta rzecz do tćj izby 
wprowadzoną i debatowaną była, dawno nim konflikt egzy­
stował, że więc zupełnie jest niesłusznie jeżeli kto mówi, że 
to tylko jest broń oppozycyi, a tćm mnićj jeżeli ktoś powie 
jak pan deputowany z Moers, że to robota podziemna, bo 
zdaje mi się że tego lub podobnego użył wyrazu.

(Bardzo dobrze).
Pan poseł z Bielefeld (Waldeck) którego dziś nie widzę 

na swćm miejscu powiedział podczas ogólnych debatów, że 
komisje szacunkowe nie dają żadnćj gwarancji, albówiem 
wszystko jest zawsze w ręku landrata. Zupełnie się z nim 
zgadzam, że komisje szacunkowe żadną nie są gwarancyą. 
Nie chciałbym jednak spędzić całą winę na panów landratów. 
Myślę że oni tutaj są tjlko posłuszni instrukcjom, i że taki się 
na nich wywiera nacisk przez te instrukcje, że trzeba już 
wielkiej siły charakteru, aby się nie dać sprowadzić z toru le­
galności i słuszności. Przekonany jestem, i& panowie landraci 
jakojludzie honorowi w swojćm prywatnćm życiu nigdy by 
się tego nie dopuścili, co im się zdaje być godziwćm przy 
takich komisyach szacunkowych. Kto w tćm ma trochę do­
świadczenia, to mi nie zaprzeczy. Zdarza się n. p., że w ta­
belach umieszczają rzeczy zupełnie fałszywe, ze wszelką świa­
domością, a gdy kto na to zwróci uwagę, to edbierze odpo­
wiedź : Cóż to szkodzi, Diecfi pan reklamuje. Proszę Pa­
nów, cóżbyście powiedzieli na sędziego, któryby wydał wyrok 
niesprawiedliwy, a sumienie swoje tćm cbciał zaspokoić, mó­
wiąc: przecie oskarżony może apelować?

(Poruszenie) ,
Zdaje mi się Panowie że przy (komisyach szacunkowych 

takżej chodzi o moje i twoje, i że takićj luźnćj praktyki uni- 
kaćby należało.

Pan minister finansów wskazał w swych mowach na re- 
! klamacye. On także powiedział: możecie reklamować. Otóż 
I Panowie, właśnie przy tych rekłamacyach największe zachodzą

średnikiem naszym w nakłonieniu słynnego artysty paryskiego 
pana Barre, do wykonania medalu, podającego zaszczytnie po­
tomności oblicze naszego drogiego rodaka.

„Doręczenui tego medalu powinien odpowiadać dyplom, 
do którego podpisania w ebec tu zgromadzonych ziomków mam 
zaszczyt wezwać człoilków komisyi i pp. delegatów od ciał i to­
warzystw krajowych, aby ich podpisy świadczyły o żywocie 
„dobrze zasłużonego“ w narodzie. Odpis tego dyplomu zosta­
nie złożony w zakładzie narodowym imienia Ossolińskich dla 
wieczystćj pamięci.

„Niechaj mi wolno będzie przytoczyć, iż rzadko się zda­
rza w świecie wieńczyć zasługę żyjącego; mało komu dozwala 
niebo dożyć tćj pociechy...; mnie zaś pozwoliła Opatrzność 
także dożyć tćj mespodziewanćj chwili, kiedy mnie poleciliście 
Panowie, wieńczyć skroń dawnego wojennego kolegi, stałego 
przyjaciela, a nawet powinowatego.

„Dopełnienie tego narodowego obrządku czyni sławę mia­
nowicie temu grodowi Lwa, ojczyźnie Fredry i starożytnćj ko­
lebce mowy pokkićj na ruskićj ziemi, tćj stolicy, wsławionćj 
niegdyś imionami: Bendońskich, Z morowiczów, a świeżo przez 
twórcę „Pieśni o ziemi naszćj.

„Tu Fredro pracował nad ojczystą mową, ztąd ze 
Lwowa rozchodziły się jego liczne płody pomiędzy granicz- 
nemi słupy Bolesława Chrobrego 11

dl. Treść dypłomu.
Upoważnieni od współobywateli do wręczenia medalu wybitego 

na cześć
ALEKSANDRA hr. FREDRY.

herbu Bończa,
żołnierza, poety i obywatela polskiego, 

sporządzamy akt niniejszy i czynimy wiadomo, że razem z tym 
aktem wręczamy medal 

na dniu dzisiejszym
dobrze zasłużonemu w narodzie.

Czyny, myśli i cnoty zasłużonych mężów w Narodzie^ 
są tćm jasnćm zwierciadłem dziejowćm, w którym Naród 
się widzi, i do uczucia narodowćj godności przychodzi. Cześć



trudności, a panowie landraci zwykli się zastawiać instru­
kcjami, i przedstawiają swoje instrukcye, jakoby to były prawa 
krajowe. Jeżeli ktoś n. p. w komisji szacunkowćj, gdzie roz­
bierają różne stosunki majątkowe każdego, na pewną sumę 
dochodu oszacowanym został, i żąda kopii swego oszacowania 
aby się przekonał na jakiej podstawie ono nastąpiło? to od- 
bierze odpowiedź że nie ma obowiązku komunikowania tego. 
Ztąd tćż Panowie zdarza się tak często, że reklamacja rozwo­
dzi się nad punktem którj w komisyi nie uchodził za wątpliwy, 
i ztąd reklamacya pezostaje bez skutku. Podobnie się dzieje 
przy podatku’klasowym. Tu często o małejsumy chodzi; tu zda­
rza aięjże dziewczyna służąca|o 2’/2Jsgr. miesięcznie jest podwyż­
szoną. Czy ma reklamować ? Jeżeli sobie każę rekląmacyąjnapisać 
to musi za nię często tyle zapłacić ile cała suma o którą cho­
dzi wynosi. Więc sięgnie reklamuje. Jeżeli kto z tąd chce 
wyprowadzić ten wniosek że nie ma powodów do słusznych re­
klamacji, to zdaje mi się że się bardzo myli. To tylko dowo­
dzi, że już poddają głowy jak pod jakie fatum. I Mści Pano­
wie, cóż to jest za położenie przy tém nieustanném podwyższa­
niu? Skoro 3ię jest oszacowanym, odbiera się o tóm zawiado­
mienie. Remonstruję. Przypuszczam że nie przechodzę. Re­
klamuję do komisyi obwcdowćj. Tam przechodzę. Ledwie 
odebrałem o tém uwiadomienie i mam dwa miesiące czasu aby 
się nad tém cieszyć że przeszedłem, już ci znowu odbieram 
uwiadomienie że na rok przyszły zostałem podwyższony.

(bardzo dobrze., wielka prawda)
Otóż Panowie, to uczucie takie nieustanne zupełnie 

może życie zakwasić.
(bardzo dobrze)

Temu w'.■> • stkienoiu ma ta re; oko ya 71 zaradzić. Cóż ona 
zawiera takiego, aby tyle robić hałasu, i wystawiać ją jakoby 
zamach antykonstytucyjny. Wielkie szczęście tylko że Izba 
nie ma siły po temu. Nie pojmuję jak można tćj rezolucyi 
zarzucić że jest nie legalną. Pan deputowany (Gneist) który 
przedemną mówił już to zbił zupełnie, ale przecie w tém jedy- 
nćm słówku g c s e t z 1 i ch leży kompletna gwaraneya, że tu 
nic nie legalnego być nie może. Czyż i konstytucya nie może 
być .zmienioną, drc ; . prawa? Czyż do prawa nie należy 

królewska? Gdzie to jest jakie wdzieranie się? jakie 
rozprzestrzenianie władzy Izby. Ale gdyby tak było, co 
nie jeszcze raz powtarzam, to p. minister wojny, sam nam 

dp. medź na to w nasze usta włożył. Pan minister wojny 
powiedział nam: w teoryi macie niezawodne prawo wotowania 
budżetu, ale faktycznie tak jak rzeczy stanęły, musiemy rzą­
dzić i bez budżetu boć przecie rządzić trzeba, i na to jesteśmy. 
Więc i my tak powiemy. W teoryi i,możecie| mieć , wreszcie 
racją, nie będziemy się o to sprzeczać, ale faktycznie, tak jak 
rzeczy stanęły, musząjinteresa tych co płacą podatki, ,w ten 
lui' o w sposób by i wzięte w obronę, bo to est nasz obowiązek
bo na to tu jesteśmy.

Uxawo po lewéj stronie.)

Dotychczas owego sędziego powiatowego Broekersa w Gosty­
nin mianowano rzecznikiem przy sądzie powiatowym pleszewskim oraz 
notarynszem w obwodzie seriu apelacyjnego poznaństiego.

Staats Anz. za-.iera rozporządzenie il-jwyższe względem 
udzielenia przywilejów fiskalnych budowie i utrzymaniu drogi żwirowćj 
z Margonina w kierunku na Wągrówiec, do granicy powiatowćj, oraz 
przywilej na wydanie obligacyi powiatowych chodzieskich w ilości 
80,000 tal.

X Berlin, 31 marca. Pomiędzy petycyami które w ko­
misyi wojskowćj izby poselskiój wczoraj roztrząsano znajduje 
się petycya z W. Księstwa Poznańskiego w którój pewna liczba 
młodzieży użala się że choć są najzupełnićj uprawnieni do słu­
żby jednoroczaćj, przecież wzięto ich na trzy lata do wojska, 
2 powodu iż brali udział w powstaniu polskićm przeciw Rosyi. 
Niektórych z nich nawet, ponieważ w walce z wojskiem rosyj- 
skióm rany odnieśli, oddano do kompanii roboczych, chociaż

należna oddana zasłudze, to najwyższe świadectwo powagi
i chwały narodowi).

Z tćm przekonaniem składamy tę wdzięczności pamiątkę 
w ręce dobrze zasłużonego, aby świadczyła o Jego stanowi­
sku w literaturze polskiej i o uznaniu tych zasług w Naro­
dzie po upływie połowy stulecia. Dan we Lwowie, w gma­
chu narodowego Zakładu imienia Ossolinńskich, dnia 26 
marca r. p. 1865.

III. Sprawozdanie
Komisyi, zajmującćj się wybiciem medalu na cześć Ale­
ksandra Fredry, odczytane na posiedzeniu publicznćm dnia 

26 marca b. r. w sali narodowego Zakładu imienia 
Ossolińskich.

Pan Adam Miłaszewski, dyrektor sceny polskiśj we Lwo­
wie, wniósł na dniu 14 kwietnia r. z. jut po objęciu dyrekcyi 
sceny narodewój w poufnćm zgromadzeniu obywateli myśl, 
ażeby zasługi Aleksandra Fredry, około sceny polskićj poło­
żone, poczcić w narodzie medalem, wybitym na cześć jego.

Całe zgromadzenie przyjęło tę myśl z zapałem i wielbi­
ciele Aleksandra Fredry, znajdujący się na tóm poufnćm ze­
braniu, wyznaczyli z koła swego tymczasową komisyą dla po­
czynienia wstępnych kroków, by zamiar wybicia medalu dopro­
wadzić do skutku.

Wypadało zacząć od uzyskania zezwolenia wysokiego c. k. 
namiestnictwa na wybicie tego medalu, a bardziój jeszcze na 
ogłoszenie subskrypcyi. Podanie tymczasowćj komisyi odnio­
sło pożądany skutek, gdyż reskryptem wysokiego namiestni­
ctwa z dnia 6 maja 1864 1.7772 została komisya zatwierdzona 
i odezwa do publiczności przez komisyą zaprojektowana, w ca­
łości przyjętą, poczóm komisya uprosiła prześwietną dyrekcyą 
galicyjs ićj kasy oszczędności, ażeby zajęła się odbieraniem 
dobrowolnych składek, któreby na medal mający się wybić dla 
Aleksandra Fredry wpływały, do którój to prośby prześwietna 
dyrekcyą kasy oszczędności z życzliwością się przychyliła.

• Po dokonaniu tych wstępnych kroków zaprosiła komisya 
do grona swego hr. Piotra Moszyńskiego, a na prezydującego

a
prokurator sądowy wyraźnie niechciał im procesu wytoczyć. 
Petenci proszą, aby nowellę wojskową tak ułożono, iżby coś 
podobnego na przyszłość dziać się nie mogło. Referent 
w komisyi, profesor dr Gneist oświadczył, że w tój mierze 
bynajmnićj nie potrzeba nowych prawnych ustaw, albowiem 
takie postępowanie na zasadzie teraźniejszych prawnych ustaw 
należy uważać za zupełnie bezprawne. Komisarz 
rządowy major Hartmann oświadczył iż się nie spodziewał że 
właśnie tego dnia przyjdzie na stół petycyaidla tego nie infor­
mował się dostatecznie, wiadomo mu wszelako, że postępo­
wanie władzy wojskowćj poznańskiój spotkało naganę w mini­
sterstwie wojennćm i że nakazano naprawę. Zresztą p. komi­
sarz gotów na posiedzeniu najbliższóm podać szczegóły. Ko­
misya więc wstrzyma się z uchwałą.

Z powodu śniegów wszędzie komunikacya się wstrzymała 
i poczty bardzo się spóźniają. Koleje między Minden a Ma­
gdeburgiem, Magdeburgiem a Lipskiem, Weimarem a Hailą, 
Stralzundem a Gryfią tak zawiane, że lokomotywy nie mogą 
przedostać się przez zaspy. Na kolejaclj szląskich w okolicach 
Kohlfurtu, Legnicy,Bolesławca (Bunzlau), setkami zatrudniają 
robotników uprzątaniem zasp śnieżnych. Gdyby te massy 
śniegu nagle miały stajeć, obawiać się należy powodzi.

KRÓLESTWO POLSKIE,
eo Warszawa,' 30 marca. Zastanówmy się jeszcze nad

sprawą ujętych emisaryuszów, wysłanych do Warszawy, jako 
nad przedmiotem w obecnój chwiii najwięcój ogół zajmującym, 
nader ważnym w smutnych swych następstwach i przedstawia­
jącym obszerne pole do rozlicznych domysłów, wniosków i ko­
mentarzy. Zdaje, się że wszyscy należący do tój wyprawy są 
schwytani; zachodzi jednakże niepewność co do ich liczby. Mó­
wiono najprzód o 15, potćm o 9, nareszcie obecnie utrzymują, 
iż ich jest tylko 7. Z tych znane, lub tśż może tylko domnie­
mane są nazwiska czterech osób; prócz bowiem wymienionych 
już Ulatowskich i Janczewskiego Zdzisława, podobno między 
niemi znajduje się także Władysław Daniłowski, który ostatni 
po Kurzynie utworzył nowy komitet i stanął na jego czele. 
Być może, że oni nie razem przybyli do Warszawy, lecz 
w dwóch partyach, ztąd owe chwiejące i niezgodne podania co 
do liczby, jako tćż co do okoliczności ich aresztowania. Po­
wiadają bowiem, że kilku zostało na kolei zaraz przytrzyma­
nych, innym zaś dozwolono przebywać spokojnie kilka dni 
w mieście, śledząc ich kroki. Takie postąpienie nie dałoby się 
wykonać, gdyby razem przybyli; gdyż w takim razie albo 
wszyscy zostaliby bezpośrednio Da dziedzińcu kolei ujęci, lub 
tóż żaden z nich.

Aresztowanie zaś niektórych, zwróciłoby naturalnie ba­
czność innych, a tóm samćm pokrzyżowałoby plan policyi co 
do wyśledzenia dalszych ich postępków i stosunków. Między 
wielu innemi domysłami, mnićj lub więcćj prawdopodobnemi, 
rozpowszechniło się mniemanie o następującśj dość zawiłój 
kombinacji. Jenerał policmajster Trepów miał wysłać ajenta 
prowokującego do Daniłowskiego, w celu nakłonienia go do 
przedsięwzięcia kroków ku odżywieniu powstania w kraju, 
a mianowicie w Warszawie, przedstawiając mu w jak najko- i 
rzystniejszem świetle stosunki, usposobienie ludności, zwłasz- i 
cza klasy rzemieślniczćj i w ogóle w szelkie ży wioły powstańcze. ■ 
W następstwie tych prowokacji i łudzących obietnic wybrało ) 
się kilku łatwowiernych, między niemi Janczewski, który 
otrzymał polecenie od Daniłowskiego, aby zbadawszy stan 
rzeczy w kraju, doniósł mu czy są pomyślne widoki do propa­
gandy nowego powstania; w takim razie on sam miał przybyć ; 
celem objęcia, nie wiem już, czy steru rządu narodowego, czy j 
tćż godności naczelnika miasta. Janczewski przekonawszy się, ! 
że oczekiwania ich zostały zawiedzione, nie pospieszał z uwia- I 
domieniem Daniłowskiego; lecz ów ajent prowokator chcąc ; 
sprowadzić tego ostatniego, miał naśladować pismo Janczew­
skiego i sfałszować list wzywający go do przybycia do War- : 
szawy. Na to wezwanie miał znów przybyć Daniłowski z kilku 
innymi. O ile w tych wszystkich pogłoskach może być rzeczy-

tój komisyi powołał głos publiczny jenerała hr. Józefa Zału­
skiego, który jednak pod tym tylko warunkiem przewodnictwo 
tój komisji przyjął, ażeby go Wincenty Pol, który tymczaso­
wćj komisyi przewodniczył, zastępywał we wszystkich czynno­
ściach komisyi aż do chwili oddania medalu.

Gdy rzeczy tedy do tyła dojrzały, że można było już dzia­
łać w tćj sprawie, zaprosiła tymczasowa komisya na dniu 21 
maja 1864 większe grono obywateli na posiedzenie publiczne 
i przełożyła mu reskrypt wysokiego c. k. namiestnictwa, ze­
zwalający zorganizowanie komisyi, odezwę przez siebie proje­
ktowaną do publiczności, list jenerała hr. Załuskiego, j rzyjmu- 
jącego prezydencyą w komisyi, tudzież listy kilku innych oby­
wateli poważnych, które już byłaodebrala, pochwalające zamiar 
wybicia medalu.

Zgromadzenie to zatwierdziło komisyą w dotychczasowym 
jćj składzie, i poleciło komisyi ogłosić wraz z odezwą wzglę­
dem subskrypcji, czas konkursu na projekt do medalu. Po- 
czćm gdy zgromadzenie nie widziało potrzeby powiększania 
liczby członków komisyi, za. rosiła taż komisya sama jeszcze 
do grona swego hr. Henryka Fredrę i Szymona Krawczykiewi- 
cza, dyrektora kasy oszczędności, widząc potrzebę tego.

Skład tedy komisyi zatwierdzonćj był następujący; Pre- 
zydujący w komisyi, jenerał hr. Załuski, zastępca prezydują­
cego we Lwowie jako w miejscu komisyi Wincenty Pol, sekre­
tarz komisyi Frańciszek Waligórski, członkowie komisyi pp. 
Antoni Chiliński, członek rady miejskićj; hr. Henryk Fredro, 
właściciel dóbr ziemskich; Ksawery Godebski, poseł łucki na 
sejm r. 1831; Szymon Krawczykiewicz, dyrektor galicyjskićj 
kasy oszczędności; Mikołaj Lipiński dr filozofii i profesor przy 
uniwersytecie lwowskim, Adam Miłaszewski dyrektor sceny 
polskićj we Lwowie i Krakowie; hr. Piotr Moszyński, jako 
czynny członek komisyi w Krakowie; August Noskiewicz dr 
medycyny; Stanisław Piłat dr filozofii i członek rady miej­
skićj ; Frańciszek Tępa artysta malarz; Jakób Zakrzewski, 
sekretarz wydziału krajowego i Władysław Zawadzki li­
terat.

wistćj prawdy,! w tym chaosie rozlicznych mieszających tij. spr 
krzyżujących i sprzecznych ze sobą podań i wniosków trudno 
jest wybadać. Rola owego ajenta zdaje się być mało prawd?' , 
podobną z tego powodu, że trudnoby było rządowi czy policją 
wyszukać człowieka, któryby posiadając jćj zaufanie nie ^pit 
podejrzanym w emigracji i zachował z jćj członkami takie stó^ypłi 
sunki zażyłości, iżby namowy jego zdołały wpłynąć na przed ' i 
sięwzięcie tego szalonego zamiaru. Tylko jest rzeczą pew^ja, 
że Warszawa i cały kraj został dotknięty nową ciężką klęsli|jaiDj< 
przez nierozmyślne, nieszczęsne przedsięwzięcie tych zapalej.^ 
ców, a nieprzewidziane są jeszcze dalsze złowrogie następgn^A 
Około 200 osób zostało dotychczas aresztowanych, po większe E I 
części robotników; rewizye i aresztowania trwają z wielAjek 
czynnością. Prócz Rydzewskiego najwięcćj rozwinął gorliwo.^« 
ści pomocnik jego Wrześniewski, kapitan żandarmerii;^; ] 
ma on objąć posadę komisarza policyi dziesiątego cyrkuł,?^ 
po Rydzewskim, który będzie posunięty na policmajBtąuj^s 
Jakkolwiek zgubnego tego przedsięwzięcia żadną miarą uapra ’* 1 ' 
wiedliwiać nie można, to jednak mc nie upoważnia paryBkiegtM^rć 
korespondenta Dziennika Warszawskiego do wystąpieLlcz 
nia z tak oburzającą i gminną na Janczewskiego napaścią, 
docznie nacechowaną osobistą nienawiścią, jaką tchną wyraże.ppep 
nia np.: „Słynny ten łotr, dla rehabilitacyi z zarzutów kra-ueni; 
dzieży“ itd. [ ;

Rewizye między innemi odbyły się w kilku księgarniacŁ-j us 
i drukarniach; zdaje się, że są poszukiwane jakie druki. |Daj( 

Książę Cierkaski stanowczo otrzymał dymisyą. Krąiijy i 
pogłoska, że całe stronnictwo liberalne rosyjskie nie tylfaj ) 
w Królestwie, ale i w Rosyi zostało przez przeciwników swji 
pokonane. Sądzą, że posadę dyrektora głównego spraw w 
wnętrznych obejmie pti Czerkaskim jenerał Trepów, który 
dobno głównie się przyczynił do jego upadku. W takim ra: 
naczelna władza policyjna byłaby znów przyłączoną do mii 
sterstw spraw wewnętrznych.

Zapowiedziany na dzień 28 b. m. w salach redutowych wy 
kład publiczny profesora dra Białeckiego „O znaczeniu uni­
wersytetów“, od którego miała się rozpocząć serya wykładó» * 
profescrów tntejszćj szkoły głównćj, odłożono, niewiadomy 
z jakich powodów; utrzymują jedni, że dla słabości,, inni do(Zp0
myślają się, że z zakazu policyi.

Tyfus w Warszawie powiększył się. 
wielka, śmiertelność dość znaczna.

GALICY A.
* Lwów, 27 marca. Kiedy i nam z rąk ziemia się w;| 

myka, chęć położenia tamy wywłaszczaniu krajowców posiedzi 
cieli dóbr natchnęła jednemu z korespondentów lwowskiój Gatóud 
Nar. projekt o którym mniema, iż być może sposobem skiumie, 
tecznym i że nie trafi na żadne przeszkody niezłomne, albojmu. 
wiem li tylko od dobrój woli i prawdziwego patryotyzmu zawibeg 
sły. Projekt ten mianowicie funduszów pieniężnych, o któłićj. 
rych brak zwykle rozbijają się u nas wszelkie pomysły, prawiwie 
zupełnie zdaje się nie wymaga Korespondent pisze: uitr;

Pospieszam z objawieniem krótkiój treści całego planudni; 
którego opracować ie wszechstronne podam późcićj; pospiefa pi 
szam zaś najpierw dla tego, aby rzecz w Bobie pilną jak najłsan 
spiesznićj oddać pod sąd opinii, i przez to może nabyć ważnycłpev 
uwag, przestróg lub praktycznych skazówek do dabzćj pracjtyci 
a powtóre dla tego, czemuż bowiem nie przyznać się otwarcieich i 
aby sobie zapewnić pierwszeństwo pomysłu a szanownój red« dr 
kcyi pierwszeństwo onegoż ogłoszenia. to

a) Pewnikiem jest, że obcy spekulant, nabywając dobrigą. 
ziemskie wyklucza nietylko dotychczasowego posiadacza z pofdow 
siadania, lecz oraz i wszystkich, którzy z posiadaczem dotychiusy 
czasowym wspólny mieli interes, pozbawia możliwych korzyło; 
ści przywłaszczając takowe sobie samemu i swoim stront z i 
nikom.

b) Pewnikiem jest, że wszelkie niemal wywłaszczeni! i 
spowodowane bywają naciskiem długów, których wierzyciefozj 
lami są krajowi izraelici, jako i to, iż nie chodzi tywżi <

Liczba chorych jest

Czynności tak zorganizowanćj komisyi, która przez czaiich 
swego istnienia odbyła ośm posiedzeń były głównie nastwaź 
pujące: PI

1) Postarać się o dokładną fotografią Aleksandra Fredry)
którą wykonał starannie i na stereoskop przeniósł lwowski fijzw 
tograf p. Szsjuok za łaskawćm pośrednictwem hr. Henryk« p 
Fredry, któremu komisya niniejszćm za tę przysługę składka 
podziękowanie. r'

2) Rozpatrzenie wszystkich projektów do medalu po upływu
wie czasu konkursowego i uchwalenie większością głosów nawa 
pisów na medalu po jednój i po drugićj stronie, jakie dziś 
medalu czytamy, tj. w około popiersia „Aleksander Frednwni 
poeta dramatyczny“ na odwrotnćj stronie wwieńcu laurowy®#»c 
„Dobrze zasłużonemu rodacy 1864.“ i

3) Ogłoszenie dwóch drukowanych odezw i dwóch druko pie 
wanych listów, i rozesłanie takowych pocztą w kraju i zagrały 
nicę w 3 tysiącach egzemplarzy, a prócz nich rozpisanie .zna^Joj 
cznój liczby listów prywatnyccb, które po powiatach w gro^ 
obywatelstwa popierały myśl medalu i odezwy komisyi. |

4) Przeprowadzenie korespondencyi i układów z p. Bar?8i 
rem, medalionerem cesarskim w Paryżu, pierwszorzędnym Q‘ 
tystą w tym zawodzie, u którego komisya wykonanie medak 
zamówiła zi łaskawćm pośrednictwem p. Henryka Rodako«^ 
skiego, malarza historycznego, który w całćj czynności wybici - y 
medalu między komisyą a p. Barre pośredniczył i zaszczytni
z tego zadania wywiązał się.

5) Ułożenie programu uroczystego wręczenia medalu sz z<
nownemu Jubilatowi. l ?

6) Sprawozdanie ze składek, które na medal dla Alefise J ]i
dra Fredry wpłynęły, i złożenie rachunków z wydatków tak n gi 
medal jak i na koszta administracji, tj. druków, koresponde 
cyi, poesty, opłaty przesyłek itp., który to wykaz przez Pa 
Szymona Krawczykiewicza, dyrektora kasy oszczędności, sp 
rządzony, komisya do sprawozdania swego dołączy. x

7) Stempel czyli model medalu, warowała sobie komispjff 
jako własność w układach z p. Barre, tę tedy modłę oddaj



3
h si|0sprzedaż majątku, lecz o wydobycie a najczęścićj nawet 
rud»tjlko o zabezpieczenie swych wierzytelności, 
awd;. ' c) Pewnikiem jest, te instytucje publiczne zmuszone 
’plier.¿ość często do egzekucyi rat zaległych i wymawiania reszty 
|ie bjik8pitałów, zwolniłyby kroki sądowe otrzymując gwarancyą 
'« Wpłaty-
ąrzed. d) Pewnikiem jest wreszcie, że zdyskredytowanie się po- 
ewDViiadacza, nie ujmuiąc rzeczowej wartości, namacaluie jednak 
^Wtoniejsza działalność, zniża walor hypoteki a podwyższa cię- 
Palei-lary, stając się oraz główną przyczyną obdłużeuia powyżej, 
P8I»a(sprzedaży poniżćj wartości ziemi.
Çkszé; Opierając się na tych pewnikach wnoszę, że gdyby „rada 
"’‘Opiekuńcza obywatelska“ zajęła się uregulowaniem interesów 
rl>wo¡ażdego podupadłego obywatela, któryby chciał do mój udać 
“Mjiijj i poddać się jćj przep.som, takowa bez innych środków, 
O’!sni% tylko powagą swą powstrzymałaby upadek niezmiernćj 

‘jtejkszości nadwerężonych majątków.
lapr&T Taka instytucya, taka „rada opiekuńcza obywatelska,“ 
^iegojtórćj nie mamy, musiałaby składać się z najpierwszych, naj- 
4pie>czaiejszych i najmajętniejszych obywateli kraju, a każdy 
b "‘idsjąey jéj pomocy musiałby ze swéj strony położyć w nićj 
'raie*iupełne zaufanie, i oddać w jéj ręce zupełną dyspozycyą swego 

Mienia.
j Jestem pewny, że z dniem wejścia w życie takiéj instytu­

tami ustałaby wszelka przymusowa sprzedaż dóbr ziemskich,
¡najdalćj w lat dziesięć ustałaby potrzeba dalszego istnienia

^ijdy opiekuûczéj.
tyłki Zakres działania takiéj instytucyi, łatwy, prosty, oparty 
wj^dynie na dobréj woli i zaufaniu, objaśnię późnićj, dodając 

wti tylko, iż co każdemu z osobna właścicielowi, zwłaszcza 
7 Popadającemu pod ciężarem interesów, jest niepodobieństwem, 
™iizbiorowéj „radzie opiekuûczéj obywatelskiéj“ drobnostką 
m‘“‘ g wyda, a założenie tćj „rady“ nie będzie kosztowało wię- 

fcj jak kosztowało założenie kasyna.

uni' FRANC Y A.
tadó« * Paryż, 28 marca. Choć słów kilka o mowie p. Ollivier. 
d°mfeya poniedziałkowa Ciała prawodawczego, gdzie się miała 
‘‘ Mpocząć dyskusya nad>dresem, bardzo żywe wzbudziła zaję-

S
Choć wiadomo że bieg rozpraw w niczćm nie w płynie na 
anę adresu zredagowanego przez p. Granier de Cassagnac, 
ecież udział; w sprawach^ publicznych^ wej Francyi 
w do tyła się zwiększył, że debaty parlamentówe powsze- 
e wzbudzają zajęcie. Dla tego w poniedziałek natłok do 
sryi był nadzwyczajny. Publiczność liczna i dobrana od 
Gafchidnia oblegała wejścia do lóż; dam mnóstwo przybyło 
skamiejsca przeznaczone dla słuchaczy były przepełnione. Rada 

albom, prawie wszyscy członkowie senatu i ciała dyplomaty- 
zawijaego przybyli; książę Napoleon zajął miejsce w loży cesar- 
) ktôfiéj. W izbie widziano wszystkich członków opozycji. Na 
rawitwie rządowćj zasiadł Rouher, de la Roquette, Thuillier, 

uitry, de Pieu, jenerał Allard itd. O godzinie z drugiéj po- 
lanudnia wiceprezes Schneider posiedzenie zagaił. Po odczyta- 
ispieiu protokółu z sesyi ostatniéj p. Ollivier głos zabrał. Dał 
; najisamprzód pogląd ogólny na ostatnie wybory, gdzie opozycya 
inyclpewućj liczbie okręgów wyborczych zwyciężyła, w innych znów 
iracjryciężona, przecież mniejszość poważną zyskała. W wybo- 
trcieich ostatnich objawiły się życzenia demouracyi, bez rewolucji, 
reda»drodze spokojnćj i za pomocą wolności: pokój i wolność są

i
trzebne dla Francyi aby jéj zapewnić bezpieczeństwo i po- 
gą. Tu mówca powołał się naks. Mornego który izbie pre- 
iował mędrze i bronił zawsze praw mniejszości i wolności dy- 
tychtuay. Następnie p. Ollivier chwali rząd z powodu polityki 

orzytgo zagranicznćj, tak we Włoszech jak w Ameryce, cieszy się 
tron! z rzeczonono wypraw dalekich i oznajmiono powrót wojsk 

Meksyku.
żenił Następnie przechodzi mówca do poprawek podanych przez 
yciefozyeyą i oświadcza że pragnie przed wolnością polityczną
ymź< - i i i i u ...
--“Mnisya na własność narodowemu zakładowi imienia Ossoliń- 
czaäich, jako pamiątkę do przechowania, a w razie potrzeby 

astę-zażądania będzie mógł zakład narodowy, posiadając ten 
pmpel, rozporządzać w przyszłości wybiciem medalu, 

edrjj Pierwotnie zamierzała komisya, jeśliby fundusz zebrany 
d fojzwalał na to, połączyć z myślą wybicia medalu jeszcze drugi 
ryk® publiczny, mianowicie utworzenie z nadwyżki składek na 
dadKdal stypendyum dla młodzieńca, poświęcającego się zawo- 

pi dramatycznemu, lub tćż nagrody konkursowej za napisa- 
ipłj*f'najlepszego utworu dramatycznego, ale ponieważ fundusz 
r näjwany ze składek pokrył tylko koszta wybicia medalu, 
iś iweto wspomina o téj okoliczności komisya w swojérn sprawo- 
îdro&aiu tylko dla tego, £e i ten cel był wskazany w jéj ode- 
lymtoch.

, Na tém kończą się czynności komisji, która po rozdaniu 
ukoWiero medalów, zamówionych przez subskrybentów, niniejsze 
igrwwozdanie wraz z rachunkami komisyi drukiem ogłosi, 
.zna4 dopełni wszy zadania swego rozwiąże się.
ron‘ś We Lwowie dnia 26 marca 1865.

I Prezydująci w komisyi : Józef Załuski, jenerał, Piotr 
BarPjytiski, Wincenty Pol. Sekretarz komisyi: Franciszek 
3 ar Nagórski.
jdaltf jy. Przemówienie jenerała Załuskiego, do Aleksandra 

Przy oddaniu mu medalu dnia 26 marca 1865. 
ne).bicii

^“’e „Dostojny mężul
»Dopełniając miłego na nas włożonego obowiąsku, mamy

sza «czyt składać do rąk Twoich imieniem całego narodu pol- 
‘e?o medal honorowy, wybity na pamiątkę Twoich zasług dla

‘s8’ ‘ mowy polskićj, mówię śmiało: imieniem całego narodu,
□ Zleż °d granic do granic dawnćj Pol ki, jak tylko sięga 

nie znane jest, szanowane i kochane imię Ale- 
pan odra Fredry!... gdzież są nieuznawane zasługi Jego oby- 
spo-Wie i literackie!
. .,,.y młodości Twojćj służyłeś ojczyźnie orężem, pamiętny 
aiiflri -8° dostojnego przodka Maksymiliana Fredry: „że 
d8U sta.n’e> będzie Polak panem w polu.“ Poznałem Cię

«owny mój powinowaty 1 . ku pamiętnego r. 1812,

wolności społecznćj i indywidualnćj. Wolności polityczne sa- 
' me przez się wedle niego niczćm nie są. Są one tylko gwa- 
j rancyą, szańcem. Gdzie niema miasta, szaniec niepotrzebny. 
I Mówcy zdaje się że prasa stała się swobodniejszą. Tylko wol- 
! ność jćj jest przerywaną, kapryśną; jest to niejaka wolność 
I miarkowana arbitralnością. Otóż arbitralność rodzi niepopu- 

larność. Prasa jest sąsiadką niewygodną, ale trzeba ją cier­
pieć i trzeba z nią żyć. Tak samo trzeba w izbie obecności 
ministrów jako komisarz,y rządowych. Potćm zwrotćm zrę­
cznym mówca zwraca uwagę rządu na to, że pokolenie które 
widziało rząd Ludwika Filipa, znika albo znużone schodzi 
z pola, że pokolenie ntwe, pełne siły i illuzyi żąda udziału 
w walce politycznej. To pokolenie tłumi rząd obecny. Pa­
miętajmy ażeby wykształcić sobie następców. Kształćmy się 
sami w walkach o wolność, otwórzmy szkołę dla naszćj mło­
dzieży, bo ich intelligencya zmarnieje. Tym sposobem należy 
zapełnić próżnią ogromną powstającą w około władzy tak co
do zdolności jako i co do specjalności.

Po przerwie niejakićj dla wytchnienia p. Ollivier poró­
wnywa położenie Francji z położeniem Anglii, ubolewa żu do­
tąd chciano rządzić Francuzami na wzór Stuartów zamiast na 
wzór Roberta Peela, którego żywo chwali. Wedle niego rządy 
upadały nie dla tego że nazbyt się opierały, ale że nie ustąpiły 
zawczasu. Nie trzeba ustępować za wcześnie ani za poźno. 
Jeżeli już za późno, upadek jest bez godności; jeżeli za rychło, 
postęp nie dojrzał: nowe idee powinny mieć czas do rozwoju. 
Opozycya często bywa najlepszą pomocą dla rządów. Niejestże 
zaszczytem, pomocą i bezpieczeństwem dla rządu mieć obok 
siebie w izbie pp. Thiersa, Berryera i dawnych członków rządu 
tymczasowego? Niezawodnie są ludzie pragnący wolności aby 
rząd obalić. Inni pragną jćj by go wspierać.

Co do mówcy gdyby rząd udzielił to czego on żąda, pój­
dzie on razem z drugićm gronem a nie z pierwszćm, bo pra­
gnie najgoręcćj by rząd obecny trwał i przedłużał się. Rzą­
dem najlepszym jest zawsze ten który jest, skoro jest umiar­
kowany i oświecony. Wolność we Francyi nigdy nie powsta­
nie w następstwie rewolucyi. Dla Francyi potrzeba rządu 
opiekuńczego, pewnego jutra. Z rewolucyi powstać rnoie je­
dynie dyktatura.

Mówca oświadGza że będzie głosował za adresem z prze­
konania i z wdzięczności dla izby która go w roku zeszłym wy­
brała na sprawozdawcę ważnćj komisyi. Kreska jego będzie 
wotum nadziei. Nie śmie powiedzieć wotum zachęty bo nie 
posiada dostateczućj powagi, ale spodziewa się że nadzieja się 
nie zawiedzie, bo chociażby go nazwano politykiem naiwynm 
albo choćby mu zarzucono ambicyą pospolitą, pragnie aby złą­
czyła demokracją z wolnością dłoń władzy silnćj i trwałćj.

P. Ollivier rozwinął wielki talent w swćj mowie i odpo­
wiedział temu co po nim oczekiwano pod tym względem. 
Gotów byłby zostać ministrem, gdyby rząd zwrócił się na dro­
gę wolności, a tymczasem głosuje za adresem. Opozycja da­
wnego towarzysza swojego słuchała z powagą, nic mu nie prze­
rywając. Stanowisko jego w izbie pozostanie zapewne i nadal 
odosobnione, i trafnie ktuś powiedział, że przed mową p. Olli­
vier był zakłopotany, po mowie zakłopotał drugich.

Nowo mianowany minister spraw wewnętrznych margra­
bia de Lavalette, urodził się w r. 1806. W r. 1840 Ludwik 
Filip wyprawił go jako posła do dworu perskiego. Z tamtąd 
odwołany udał się z misyą do Londynu. W r. 1843 miano­
wany sekretarzem poseł .twa udał się do Egiptu jako konsul 
jeneralny. Późnićj powierzono mu misyą ważną przy Ibrahi- 
mie paszy, potćm był p jsłein w Hesyi Elektoralnćj. W r. 1851 
udał się do Carogrodu na poselstwo... W r. 1853 mianowany 
senatorem, byłnastępnie;'posiem w Londynie i w Rzymie. .Li­
czą go do umiarkowano liberalnych; żył w przyjaźni z ks. Mor- 
nym i jest zwolennikiem aliansu zRosyą. W kwestyi rzym- 
skićj jest za konwencyą wrześniową, w polityce wewnętrzućj

służąc sam pod dowództwem Twego ukochanego mi brata Se­
weryna, a zawód Twój wojenny przebiegał niezmierzony ob­
szar, obejmujący te wiecznćj pamięci przekazane miejsca: 
Kremlin, Saksonia, Paryż, a po zaszczytnie odbytćj wojnie do­
prowadziłeś do wiecznego spoczynku w kraju drogie naczel­
nego wodza zwłoki, Józefa Poniatowskiego, w obronie honoru 
narodowego w sarnę porę poległego.

„Dopełniwszy obońiąsków młodego wieku, wróciłeś do 
Twćj ojczystćj krainy i zająłeś się w nićj obywatelskiemi po­
sługami, których położyłeś długoletnie dowody w różnych po­
sadach Twoich, w Stanach, w Sejmach i Stowarzyszeniach 
krajowych.

„Wolne cd tych zatrudnień chwile poświęcałeś mowie 
polskićj, tćj paiży narodowości naszćj, i doszedłeś stopnia za­
sługi w literaturze polskićj, do którego i przodek Twój, wzmian­
kowany już przezemnie Maksymilian, i inni przodkowie Twoi 
nie doszli; tak że do Ciebie zastósować mogę znany do Krasi­
ckiego wiersz Trembeckiego:

„Mężu! zacnego domu, szczepie znamienity,
„Któremu większe wracasz, nad wzięte zaszczyty!“

„Zająłeś się głównie dramaturgy Talii, i wziąłeś sobie za 
godło jej axjoma „ridendo castigo mores“ i w tym zawodzie
daleko za sobą zostawiłeś wszelkich poprzedników Twoich__
a dowcip Twój, tak szczęśliwie połączając żart z nauką, uczy­
nił Twe imię rozgłośnćm po całym obszarze ziem polskich, 
i przekazał obecnemu pokoleniu wypłacić dług Twojćj wielole- 
tnćj zasłudze, wybiciem honorowego medalu, a nam oddawcom 
tego zaszczytnego upominku, pozostawił obowiązek proszenia 
Ciebie: żebyś dzieł Twoich, jeszcze w ukryciu trzymanych, nie 
usuwał dłużćj od pożytku i pocieszenia powszechności polskićj 
tak dawno za niemi tęskniącćj.“
K Odpowiedź Aleksandra Fredry na przemówienie jenerała 

Załuskiego.
„Szanowni Panowie!
„Daremnie szukałbym słów, aby wyrazić uczucie, którćm 

przepełnione serce moje w tćj uroczystćj dla mnie chwili.
„Medal ofiarowany mi łącznić przez rodaków jest zasz­

czytem, o którym nawet nie marzyłem.

!

I

i

za powolnńmi reformami. Żjje w bardzo dobrych stosun­
kach z księciem Napoleonem.

WŁOCHY.
* Rzym, 23 marca. Corresp. H&vaB otrzymuje ztąd 

potwierdzenie wiadomości, wedle którćj jenerał hr. Montebello 
miał oświadczyć ministrowi wojny w Paryżu, że gdyby zamie­
rzano zmniejszyć załogę francuską w państwie rzymskićm, mu­
siałby zażądać odwołania go z zajmowanego stanowiska, gdyż 
nie byłby już w stanie utrzymać porządku w państwie powie- 
rzoućm jego pieczy. Jeśli wieść ta jest rzeczywiście prawdzi­
wą, w takim razie jest ona najlepszym dowodem, juk dalece 
podminowany jest porządek spółeczny w państwie kościelnćm, 
rozrywanćrn wciąż przez dwa stronnictwa, liberalne dążące 
do wcielenia Rzymu do Królestwa włoskiego, i legitymistyczne, 
które propagując tu tworzenie się band rabusiów, wysyłanych 
ztąd w Neapolitańskie, szerzą zamiłowanie występku i zbrodni.

Civilta Gattolica podaje w ostatnim numerze staty­
styczny rys państwa kościelnego, z którego najważniejsze po­
wtarzamy dato. Z pięciu prowincyi będących jeBzcze własno­
ścią Papieża, liczą Rzym i Comarca 326,509 nreszkańców Ci­
vitavecchia 20,707, Frosinone 154,559, Velletri 62,013, wresz­
cie Viterbo 128,324, co ogółem daje liczbę 692,112 dusz 
Okręg Civitavechii, najmniejszy z wszystkich, najmnićj także 
w przecięciu posiada mieszkańców. Ludność miasta Rzymu 
wynosi wedle spisu dokonanego wr. z. 203,896 dusz, z tych */I0 
w zwiąskach ślubnych, podczas gdy w innych stolicach euro­
pejskich stosunek ten, wynosi w przecięciu tylko Ducho­
wnych liczy Rzym 4585, ubogich zaś żyjących w szpitalach 
lub z jałmużny 2012, przypada zatćm 1 ubogi na 102 mie­
szkańców ; tymczasem przypada w Paryżu 1 ubogi na 19 mie­
szkańców, w Londynie 1 na 15, w ogóle zaś w Anglii 1 na 17. 
I rzyznać należy, że Rzym posiada najwybornićj na świecie 
urządzone szpitale, i że od roku zmniejszyła się liczba żebra­
ków na ulicach. W Rzymie 4500 łóżek przygotowanych jest 
w szpitalach dla chorych; wedle tego stosunku powinnyby 
szpitale paryskie mieścić 38,000 łóżek, londyńskie zaś 
63,000. Tymczasem w Paryżu 8000 chorych znajduje po­
mieszczenie w szpitalach, w Londynie zaś tylko 6000. Do­
chody państwa kościelnego wynoszą 5,318,708 skudów, z któ­
rych 2,609,910 skudów przynosi cło. Rozchód oblicza Ci- 
viltana 10,729,039 skudów, z których 5,363,260 skudów 
przypada na opędzenie procentów od długu państwa. Nastę­
pnie spotrzebuje najwięcćj ministerstwo wojny, którego bud­
żet wynosi 1,361,432 skudów. Niedobór zatćm dochodzi w pań­
stwie kościelnćm rocznie 5,410,331 skudów. Wedle Civilty 
trzy są przyczyny tak znacznego niedoboru. Nasamprzód przy­
jęło państwo kościelne na siebie dług ciążący na wszystkich 
dawniejszych jego dzierżawach, z których dochody wydarł 
obecnie Piemont; następnie opłaca rząd papieski wszystkich 
urzędników, którzy w zabranych prowincyach okazali się wier­
nymi kościołowi; wreszcie musiano w czterech latach osta­
tnich powiększyć dług państwa, gdyż grosz piotrowy zaledwie 
% niedoboru pokrywa. „Upadek ten finansów papieskich, po­
wiada Givilta, jest jedynie wynikiem rewolucyi gdyż w r. 
1859 posiadało państwo kościelne przewyżkę w dochodach.“ 
C.vilta dowodzi że mimo to, rozwój dróg żelaznych, tele­
grafów i w ogóle przemysłu wzmaga się. Udzielono koncesyą 
na 6 nowych kolei, mianowicie z Viterbo do Orte, z Rzymu do 
livoli, z Velletri do Terraciny przez błota pontyjskie, z Ossyi 
do Ponte Galera; kolćj żelazną konną do portu w Civitavecchii 
i linią przecinającą prowincją Viterbo.______________

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 1 kwietnia. Komisya wojskowa izby posel­

skiej odrzuciła paragrafy tyczące się marynarki w projekcie 
do prawa o obowiąsku pełnienia służby wojskowej, a tem 
samem odrzuciła cały projekt do prawa, włącznie rezolucji 
fflunienbecka i rezolucyi Gneista i Forckenbecka.

„Nie mogę go przyjąć jako nagrodę, bo nagroda o wiele 
nad wszelką miarę przenosi moje zasługi. Proszę wierzyć że 
mówię szczerze.

„Nie mogę go przyjąć jako zachętę do dalszćj pracy, bo 
dnie moje już skąpo wytknięte.
... . ),^u®z8 więc uważać jako promyk szczęścia, którym chcie- 
liście kochani bracia pozłocić zachód mojego życia. Dzięki 
Wam, stokrotnie dzięki!

. „Mogłem, powinienem był na polu piśmiennictwa wiecćj 
działać. Wyznaję, żałuję. Teraz już za późno.

„Jakiekolwiek atoli były utwory moje, zawsze jednak aż 
przez dno sumienia czysty ich płynął zdrój.

. »NJgdy, nigdy, to potomność przyzna: zawiść, chęć od­
wetu, złość albo oszczerstwo nie splamiły mego pióra Jedyną 
moją dążnością było, zasłużyć na szacunek współbraci, współ- 
braci wszystkich, równych w miłości i poświeceniu sie dla do- 
bra drogićj nam ojczyzny.

„Pozwólcie szanowni Panowie, abym jako wybranym dla 
wręczenia mi medalu, złożył w ręce Wasze najserdeczniejszą 
i najuniżeńszą podziękę współrodakom za ten, jak mówiłem, 
wielce mi zaszczytny dowód ich życzliwości.

. »Dziękuję i Tobie, mój dawny towarzyszu broni, za przy­
jacielskie! woje słowa. Dziękuję za drogie wspomnieęia owych 
naszych dni trudów, walki, chwały, — dni nadziei, które już 
przeszły w trądycyą, ale które nasze serca z całą siłą młodości 
aż do grobu pielęgnować będą.

„Dziękuję Wam kochani bracia, w imieniu dzieci i wnu­
cząt moich, dla których ten dzień w najpóźniejsze lata chluba 
być nie przestanie.“ ’

* **
Po udz elonćm błogosławieństwie przez JEksc ks arcvhi. 

skupa, jubilat rzekł: ’
„Nakłaniam głowę i wdzięcznćm sercem przyjmuje błogo­

sławieństwo Twoje, najprzewielebniejszy arcypasterzu a mogę 
Cię zapewnić, że ostatnie moje westchnienie będzie modlitwa 
za wiarę i ojczyznę naszę.“ G N ’



4
Wiadomości miejscowe i potoczą,

Poznań, 1 kwietnia. Onegdaj koledzy profesora dra Brandow- 
skiego, który opuszcza stanowisko dotychczasowe przy giocnazyum tu­
tejszym realnem przenosząc się do Krakowa aby przy uniwersytecie 
Jagiellońskim objąwszy katedrę znaleść szerszy zakres działania, że­
gnali ucztą spoiną towarzysza w chlubnćj a mozolnśj pracy około 
kształcenia naukowego nadrastających pokoleń. Na ożywionśm zebra­
niu wynurzono szanownemu profesorowi życzenia których spełnienia 
pragnąc i my, tuszymy, że otwarte dla niego nowe a wdzięczne pole 
pracy zaszczytnej, upragnione dla społeczności a pożądane jemu wyda 
owoce.

— Król, dyrektor muzyki p. Kambach, znany w naszem mie­
ście w którem dużo pozostawił uczniów, zakończył onegdaj w nocy 
żywot doczesny.

POD CZARNYM ORŁEM. Akademik Turski z Proskowa, sekretarz 
L"ngez Rogoźna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Sawicka z Rybna, 
Beyer z 'Wielenia.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dób.- Karczew.-ki z Lubrza, 
Truchliński z Żukowic, Morgenstern z Złotnik, Waligórski z Ży- 
dowa, abit. Kozjk z Ostrowa.

HOLEL BERLIŃSKI. Właśe. dóbr Żychliński z Budzynia, Mau- 
kel z Damme.

IIERWIGA HOTEL RZYMSKI. Właśc. dóbr pani Wirth z Lopienna, 
apt. Jacoki z Wrocławia.

KEILERA HOTEL. Insp. Sirużyński z Zakrzewa, kup Deutschmann 
z Witkowa.

Wrocław, 31 marca. Na targu, piękna śred,
sgr. sgr.

Pszenica biała stara 70—73 68
nowa 63-66 60

„ żółta 64—68 60
„ „ nowa 58-60 56
n porosła — — 51

Zyto nowe 43 44 42
Jęczmień stary 34—36 33
Owies 27-28 26
Groch 60—62 58

pośleti. 
sgr.

60-fij 
54 5G 

53
46-4}

— 32 
~ 25 
54—55

Na giełdzie: Zyto niżśj, wypow. 2000 cent., 2000 funt' 
marz, i marz.-kwiec. 34% żąd, kwiec-maj 34%, maj-czerw. 36—34 
czerw.-lip. 35%—%, lipiec-sierp. 36%, wrzes.-paźdz. 373 4 tal. »] 
Pszenica: na marz. 45*4 tal. żąd Jęczmień: na marz. 32)

— Słynny chemik niemiecki Liebig w listach swoich o chemii 
podawał sposób wyciągania z mięsa, jego pożywnych pierwiastków i za­
lecał wyciąg ten jako wyborny surrogat mięsa, nader pożywny, łatwy 
do trawienia i zalecający się dla chorych zamiast rosołu, głównie bra­
kiem tłuszczu. Wyciąg rzeczony ma jeszcze tę zaletę, iż jeźli jest 
dobrze zrobiony, przechowywać się może lata całe bes względu na 
temperaturę. Liebig wnosił nawet, żeby w tych krajach gdzie mięso 
jest prawie za bezcen, jak w niektórych guberniach Rosyi lub w Ame­
ryce Południowej, założono fabryki takiego wyciągu z mięsa, aby 
Europie przysporzyć tym sposobem środki wyżywienia. Wnioski te 
jego wszelako dotąd były głosem na puszczy, dopiero p. Guibert, in­
żynier niemiecki, który bawił dość długo w Ameryce Południowej, 
przybywszy do Niemiec, w Mnichowie szczegółowo badał ów wynala- 
?k Liebiga i praktycznie się z nim obznajmiał w Królewskiej aptece, 
gdzie rocznie do 5000 funtów mięsa na taki wyciąg przerabiają. Na­
stępnie p. Guibert udał się do Paraguaj, tam założył fabrykę i już 
przysłał do Mnichowa wyciąg ów z mięsa wołów amerykańskich, który 
w zupełności odpowiedział przepisom Liebiga i o % części jest tań­
szym od wyrabianego w Niemczech.

Przybyli do Poznania dnia 1 kwietnia.
BAZAR. Wł. dóbr Chłapowski z Bonikowa, Skórzewski z Żerkowa 

naurŁ Gwiazdowski z Granówka.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpieokie w Poznaniu dnia 1 kwietnia.
Żyto: niżśj, na kwieć., odstawę wiosenną i kw.-maj 31, maj-cz, 

32%, czerw.-lip. 32, lip.-sierp. 33 tal. płac. Okowita: słabo, na 
kw 12%, maj 12%, czerw. 13%2, lip. 1373, sierp. 13’/,2, wrzes. 13% 
tal. płac.

Berlin, 31 marca. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—61 tal. 
płac, wedle jakości. żyto: 82 — 83 funt, w miejscu 36%—%, 
na marz. 36% - %. na odstawę wiosenną 36%—35—’/,, maj-czerw. 
36—35%-%, czerw.-lip. 37 363/4, lip.-sierp. 38, wrzes.-paźdz. 39 
tal. pł. Jęczmień: 1750 funt. 27—33 tal. płac. Owies: 1200 
funt, w miejscu 22—25, na marz, i marz. kw. 22%, na odstawę wio­
senną 22% płac., maj-czerw. 23 żąd., czerw.-lipiec 23%, lipiec-sierp. 
24% pł, sierp.-wrzes. 42 tal. żąd. Groch: 2250 funt, do gotowania 
45—52 tal. płac. Olej rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miej­
scu 127,2, na marz, i marz.-kw. 12’/,,, kw.-maj 12%4—12, maj-czerw. 
1278—7,3, wrz.-paźdz. 12%4—% tal. płac. Olśj lniany: w miej­
scu 122/3 tal., żąd. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 
13%—%, na marzec i marz-kwiec. 13%„ kw.-maj 18%—’/,,, maj-cz 

I 13’%4—%, czerw.-lip. 14%,—5/, %, lioiec-sierp. 14%,— %, sieri.- 
i wrzes. 14’%4—%, wrzes-paźdz. 15—11”/,, tal. płac. Wypowie-
! dziano: 2000 cent, żyta po 36 tal.

płac., maj-czerw. 12%, czerw.-lip. 12%, wrzes.-paźdz. 12% tal, d 
Okowita: słabiej, wyp. 20,000 kw., w miejscu 12% płac., na maj) 
i marz.-kwiec 13 żąd., kwiecień-maj 13’ 12 płac., maj-czerw. 13 
czerw.-lip. 13% pł., lipiec-sierp. 14, sierp.-wrzesień 14% żąd., w 
paźdz. I4%tal. pł. Koniczyna czerwona: trzyma się, poślednia 
—19, średnia 20-21%, wyborowa 22%—24, najpiękniejsza 25- 
tal. płac. Koniczyna biała: cicho, poślednia 12—14, średnia 
—17, wyborowa 19—21, najpiękniejsza 22—23 tal. płac.

Szozeoin, 31 marca. Na giełdzie: Pszenica: nieceni 
85 funt, żółta w miejscu 47 - 56, 83—85 funt żółta na ’
senną 56 płac., maj-czerw. 56%, czerw.-lipiec 57%, lipiec-sierp. 5j 
wrzes.-paźdz. 59% tal. płac. Żyto: niżej, 2000 tunt.‘w miejscu 3; 
—%, na odstawę wiosenną 36 - 35%—*/,, maj-czerw. 36—35% i 
lip. 37-38% płac., lip.-sierp. 37% żąd, sierp, sam 38%, wrzes Ł 
39%-% lal- Owies: 47—50 funt na odstawę wiosenną 22
czer.-lip. 22% ta!, pł. Groch: na paszę na odstawę wiosennął 
tal. płac. Olej rzepiowy: słabo, w miejscu 12, na kw.-maj 1 
11%-%> wrz.-paźdz. 12’/,—’/»—’/„. paźdz.-listop. 12% tal. pł. Ol 

ita: słabo, w miejscu bez beczki 13%—%, na odstawę wiosei 
13% płac,, maj-czerw. 13%, czerw.-lipiec 14 żąd., lip.-sierp 14% 
płac. Olćj lniany: w miejscu z beczką 13, na mar«. 125/.. m 
paźdz. 11% tal. żąd. ”

Ś. p. Aleksander Heinłsz dziedzic 
dóbr Radzimice p. Słomnikami w Kró­
lestwie Polakiem w dniu 22 marca rb. 
życie doczesne, na tyfus, zakończył, 
o czem krewnym i przyjaciołom do­
nosi strapiona

(1601). Żona i dzieci.

Jnszyński, Dykcyonarz poetów polskich, 
2 tomy za 2 tal.

Kosiński. Powiastki i opowiadania żoł­
nierskie, 3 tomy. Zam. 4 tal. 15 sgr. za

1 tal. 15 sgr.
Z psalmu psalmy. Zam. 15 sgr. za 7% 

sgr- ,
Siemienski. Ostatni rok życia króla Sta 

nisława Augusta. 1862. Zam. 1 tal. 15 
sgr. za 1 tal.

Linde. Słownik języka polskiego. 6 to­
mów za 15 tal.

W księgarni L. Merzbaclta w Po­
znaniu jest do nabycia:

Les propos

de Labiénus.
(La critique historique sous Auguste)

par
A. Rogeard,

ancien professeur au Lycée de Pau. 
Cena 10 sgr.

Bazar.
W poniedziałek, 3 kwietnia I

veillés avec le plus grand soin. Pour 
dre des informations plus exactes o 
prié de s’adresser au soussigné. 
(1591). Lust, reste1

Po długich cierpieniach zakończył 
swój żywot doczesny w Północnej 
Ameryce mój syn najukochańszy 
Alfons Callier, o czem donosi kre­
wnym i przyjaciołom w ciężkim smu­
tku pogrążona
(1593) ' matka i rodzeństwo.

Obwieszczenie.
Podaje się niniejszem do wiadomości pu­

blicznej , iż rozporządzone przez nas dnia 
18 maja 1864 zajęcie majątku ur. Ildefonsa 
Chełkowskiego dziedzica dóbr Wilczy, znie- 
sionem zostało. (1585).

Pleszew, dnia 30 marca 1865.

Królewski Sąd powiatowy,
wydział I.

Obwieszczenie
Celem spisania koni, na przypadek mo­

bilizacji , zdatnych, wyznaczyliśmy termin 
na
sobotę, dnia 10 kwietnia r. b. przed 
południem o godzinie 8 na placu Dzia­

łowym.
Wzywamy wszystkich właścicieli koni 

miasta tutajszego, aby swe konie w termi­
nie wyznaczonym dostawili pod uniknie- 
niem egzekucyi i kary pieniężnej dwóch 
talarów. (1586).

Poznań, dnia 3 marca 1865.
Magistrat.

Księgarnia i antykwarnia J. Lissne- 
ra w Poznaniu sprzedaje poniżej wymie­
nione dobre dzielą po zniżonych, bardzo 
niskich cenach.
Czaykowskl, Stafan Czarniecki. 25 sgr. 
j Hetman Ukrainy. 25 sgr.
Kołłątaj, Korespondencya listowna z Ta­

deuszem Czackim. 4 tomy. Zam. 5 tal. 
za 2 tal. 20 sgr.

— Badania historyczne. 3 tom. Zam. 5 tal. 
za 2 tal. 15 sgr.

Szyller, Dzieła dramatyczne. 4 tomy. Zam.
6 tal. za 2 tal.

Woronicz. Dzieła poetyczne 3 tomy. 2 tal. 
Skarga, P., Kazania. 6 tomów za 4 tal
Słowacki, J., Pisma. Aajnowsze

kompletne wydanie. 4 tomy, 3
tal. 10 sgr. '/

C. Norwida, Poezye, 25 sgr.
L. Siemieńskiego, Poezye, za 25 sgr.
Pol. Pieśni Janusza. 3 tomy. 3 tai. 10 sgr. 
Minasowicz, Twory, 4 tomy. Zam. 8

tal. za 2 tal 20 sgr.
Paprooki. Herby rycerstwa polskiego.

tal. 15 sgr.
Jooher. Obraz bibliograficzno-hisloryczny

li eratury polskiej. 3 tomy (komplet).
Z im. 10 tal. za 5 tal.

Narbutt. Pomniki do dziejów litewskich.
Zam 1 tal. 20 sgr. za 25 sgr.

Bandtkle. Historya drukarń w Królestwie
Polakiem i w W. Ks. Litewskiśm, 3 to­
my. Zam. 3 tal., za 1 tal. 20 sgr.

Antoniewicz K., Poezye 1 tal.
Pol W. Obrazy z życia i podróży-

Zam. 1 tal. za 15 sgr.

Mieklewicz Ad. Pisma. 5 tomów.
Najnowsze kompletne wydanie. 5 tal. 

Biblioteka malownicza najzabawniejszych
powieści dla dzieci z drzeworytami. 5 
tom. Zam. 5 tal. za 2 tal.

Budzyński. Lechia w IX wieku. 2 tomy.
Zam. 1 tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Biała kniebini. 2 tomy. Zam. 1 tal. 15
sgr. za 20 sgr.

Maksymilian arcyksiążę austryacki, obra­
ny król polski. 3 tomy. Zam. 2 tal. za
25 sgr.

Kraszewski. Maleparta. Powieść histo­
ryczna, 4 tomy. Zam. 4 tal. za 1 tal. 
20 sgr.

— O Algieryi. 2 tomy. Zam. 2 tal. 15 sgr. 
za 25 sgr.

Kronika malownicza Napoleona Bonapar- 
tego. Z 100 rycinami. Zam. 3% tai. za 
1 tal. 20 sgr.

Chołoniewski. Pisma pośmiertne. 2 tomy. 
Zam. 3 tal. za 1 ta'.
Hoffmanowa z Tańskich. Święte niewia­

sty. 2 tomy. Zzm. 3 tal. za 1 tal.
— Wspomnienia z podróży w obce kraje. 

Z drzeworyt. Zam. 2 tal. 15 sgr. za 20 
sgr.

Plater. Opisanie historyczno - statysty­
czne W. Ks. Poznańskiego. Zam. 3 tal. 
za 1 tal. 15 sgr.

Potooki. Rękopis znaleziony wSaragosie. 
Rmans. 6 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal.

Mochnacki. Powstanie narodu pol­
skiego. 4 tomy. Zam. 6 tal. za 2 tal. 20 
sgr.

Albertrandy. Panowanie Henryka Wale- 
zyusza i Stefana Batorego. Żarn. 2 tal 
15 sgr. za 1 tal. 5 sgr.

Otwinowski. Dzieje Polski pod panowa­
niem Augusta II. Zam. 2 tal. za 1 tal. 
5 sgr.

Koehowski. Dzieje Polski pod pano­
waniem króla Michała. Z portr. Zam. 
3 tal. za 1 tal.

GrahOngki. Skarbniczka naszej ar­
cheologii. Zam. 4% tal za l*/2 tal.

Jararzewska. Powieści narodowe. 4 
tomy. Zam. 5 tal. za 1 tai. 20 sgr.

Kozłowski. Amalia. 2 tomy. Zam. 2 tal. 
za 20 sgr.

Wierzbowski. Konnotata wypadków w do­
mu i w kraju zaszłych od r. 1634—1689.

Zam. 1% tal. za 17% sgr.
Kraszewski. System Trentowski ego. Zam 

l'/2 tal. za 15 sgr.
Dycalp. Doktor Panteusz w przemianach. 

Ząm. 1 tal. za 10 sgr.
Do matek poisklch słów kilka, przez au­

torkę Pieiścionki Babuni. Zam. 1% tal. 
za 15 sgr.

Witwicki. Listy z zagranicy. Zam. 24 
sgr. za 10 sgr.

Pamiętniki oryginała p. Narc. 
Olizara. 2 tomy. Zam. 3 tal. za 25 sg.

Halm. Szermierz z Rawenny. Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Czaykowskl. Z Ukrainy list. Zam 15 
sgr. za 7% sgr.

Blnszcze. Poezye p. młodą Polkę. Zam. 
1 tal. za 10 sgr.

Goczałkowski. Wspomnienia lat ubie­
głych, 2 tomy. Z ryc. Zam. 3% tal. 
za 1 tal. 15 sgr.

Niemcewicz. Lejbe i Siora. 2 tomy. Za 
25 sgr.
Wszystkie dzieła zupełnie są nowe 

i kompletne.
(1579) Łissiier, w Poznaniu.

Do mego handlu komisyjno- 
spedycyjnego, który już rok 4ty 
tu w Królewcu w Pr. istnieje 
i ma niewątpliwą przyszłość, po­
trzebuję i szukam spólnika. Spól­
nik ten, jeżeli zna handel i bę­
dzie umiał w nim pracować, nie- 
potrzebnje mieć jak 3 — 4000 tal., 
z których nawet 1/3 może być 
w dokumentach lub w papierach.

Spólnik nie znający handlu, lub 
który sam przy tej spekulacyi 
niechciałby lub nieumiałby się 
zatrudnić, winien mieć 8—10,000 
tal., z których % w dokumen­
tach lub papierach być może.

W lym roku zaraz zapewnić
mogę oprócz 5%, jako dywidendy 
5—7 %, a więc najmniej 10— 
12 tal. od sta.

Obrót handlu mego dotych­
czasowego, mimo najnieprzyja- 
źniejszych dlań od lat 2 przeszło 
okoliczności, jest każdego czasu 
w księgach kupieckich moich do 
przejrzenia. (1309)

Właściciel firmy:
Br. thotomscy i Koronowicz,
Juliusz Bolesł. Chotomski

LOTERYA.
Odnowienie losów do 4 klasy 131 loteryi 

należy stosownie do przepisów planu pod 
utratą odnośnych praw uskutecznić

do dnia 18 bm. godziny 6 wieozorem
Przy tej sposobności przypominam sza­

nownym graczom, że lokal mój z powodu 
W. Piątkn i świąt Wielkanocnych dnia
14, 16 1 17 bm. pozostanlezamknlęty.

Poznań, 1 kwietnia 1865.
Król, wyższy poborca loteryjny

(1611) !r. Biele feta.

Franciszka Christoph’a
lakier na podłog

Wyborna ta kompozycya jest womą 
od wszelkiego zapachu, schnij zaraz 
po pociągnięciu podłogi, zatrzymując 
piękny połysk nieprzyjmujący wilgoci 
1 bezwątpienia przewyższa tak pod 
względem elegancyi, jakoteż trwałości 
przy stósswnśm użyciu jśj, wszelki 
inny lakier. Najulubieńsze gatunki 
są: iółto-brnnatny i czysty lakier. 
Pierwszy wygląda zupełnie jak farba 
olejna. Cena 12 sgr. za funt. 
Franciszek Cłiristoph w Berlinie.

Skład w Poznaniu u

Adolfa Ascha,
ul. Zanikowa 5. [1619]

w środę, 5 kwietnia
[¡Kwartetowe wieczory

Braci Muller.
Programjuż znany. Bilety 

abonamentowe na krzesła numero­
wane po 1 tal., na jeden wieozór po 
25 sgr., na miejsoado stania na je­
den wieozór po 10 sgr., sprzedaje 
nadworny skład muzyka iów 

Ed. Bote i Gr. Bocka. 
Początek o godz. 7%. (1605).

Le pensionnat de jeunes gens Halbdorf-
strasse 2 se recommande aux parents dont 
les fils fréquentent le gymnase ou l’école 
réale. Aussi peut-oo admettre quelques 
garçons qui doivent être formés moyennant 
d’instruction particulière. Les maeurs et

B. Behra księgarnia w Pozn 
niu, ulica Wilhelmowska 21 co tył 
otrzymała:

Les propos de Labieuus,
par

A. Rogeard.
Cena 10 sgr. (160C

Nową przesyłkę przedmiotów religii
obrazy świętyoh, płaskorzeźbą i 
sol słoniowej, pianki i t. d.. kr; 
drewniane, ze słoniowej kości i 
rożańoe, francuskie obrazy świę

w największym doborze odebrała wpr 
Paryża i poleca po cenach umiarkowa 
księgarnia i skład przedmiotów sztuki

(1578)
J- Lissnera,

w Poznaniu.

OBWIESZCZENIE.
Do ostatniego grudnia 1863 roku było wydanych przez nas listów zastaw 

w lioid......................................................................................... 13,925,560 tal.
W roku 1864 przybyło............................................. 1,201 650 „
Suma wydanych listów zastawnych wzrosła zatém do

ostatniego grudnia 1864 do 
a z doliczeniem wygotowanych w roku 1865

15,127,210 tal. 
695,700 „

do dziś do . . . .....................................................................15,822,910 tal.
Z tych jednakże

a) dobrowolnie abluowano.............................. 200 tal..
h) końcem umorzenia wylosowano z terminem

2 stycznia r. b. i resp. z dawniejszemi ter­
minami wypowiedziano................................... 224,110 „

ogółem zatem umorzono...................................“ j j j 7 224,310 tal.
Za będące zatem jeszcze w porządkowym obiegu . . , 15,598,600 tal. 
odpowiada hypotekami na pierwszóm miejscu

376 dóbr szlacheckich z areałem 1,067,025 mórg 
i 275 dóbr nieszlacheckich z . . 169,969 morgami

razem 651 samoistnych dóbr z areałem
ogółem.................... 1,236,994 mórg

które reprezentują ogółem wartość szacunkową .... 32,394,420 „ 
Fundusz rezerwowy, który według § 14 statutu z d.

13 maja 1857 przeznaczony przedewszystkiem na zakrycie 
zaległych opłat stowarzyszonych dłużników, ostatnie zaś (we­
dług § 19 statutu z d. 13 maja 1857) użyty bywa na umo­
rzenie, wzrósł do ostatniego grudnia 1864 do .................... 974,487 tal. 9 sgr.
Doliczywszy do tego rezerwowego funduszu amortyzacyjnego 
z terminem 2 stycznia r. b. i z wcześniejszemi terminami 
wypowiedziane wyżśj wymienione listy zastawne w ilości . 224,110 „ — ej
wykazuje się fundusz amortyzacyjny wynoszący w terminie"" ~ ” ~~

nowego roku 1865 ................................................................. 1,198,597 tal. 9 sgr.
CtW Fin Heniom łubnianin n n-mnrrn '7in'na]rfr,rrr\ T1-.»„..a_~ 1,który po dopiero 7% letniem istnieniu nowego Ziemskiego Towarzystwa kredytu* 

dla prowincyi Poznańskiej prawie 8 procent wydanego do tego czasu kapitału 1>! 
zastawnego 15,127,210 tal. stanowi.

O ile się fundusz rezerwowy resp. amortyzacyjny od 1 stycznia r. b. aż do i 
powiększył, nie da się liczbami oznaczyć, ponieważ dochody jego tylko półroci 
i respective rocznie wpływają, leży wszakże w naturze urządzenia, że się tenże 
gularnie w stosunku progresyjnym powiększa, a wykazana za termin nowego r 
1865 jako umorzona stopa procentowa zatśm i co do sumy do dziś wydanych W 
zastawnych i po dziś dzień przynajmniej ta sama pozostaje.

Poznań, dnia 30 marca 1865. (1®
Królewska Dyrekcją Nowego Ziemstwa Kredytowej 

dla prowincyi Poznańskiej.
Przyjaciel Polskich Dzieci

w 3ch częściach zawiera około 400 str. druku i 180 rycin. Przedpłata na 
miki wynosi 15 sgr., z przesyłką 18 Sgr. (25 sgr. po wyjściu). Zap180 
10 egzempl. odbiorą lity bezpłatnie, a kto zapisze 50 egzempl., temu do«1 
dziesięć egzempl., oraz w takim razie przyjmuję przedpłatę na każdy 
szył osobno tj. 8 tal. 10 sgr. na 1 zeszyt, 8 tal. 10 sgr. po wyjściu pierw® 
na drugi itd. Przesyłki proszę uskuteczniać za pomocą nowych wypłat poci 
wyck (Postanweisungen), gdyż taka przesyłka do 25 tał. bez względu na 
głołć miejsca kosztuje tylko I sgr., a s przesłanej ilości łatwo odgadnąć IV
liczbę egzemplarzy, (kto przęśle 8 tal. sgr., to tprzedpM 

.y dodać 3 
e dzieło.

jdę uważa-
50 resp. 60 egzempl. Igo zeszyte) Kto zapisuje 1 egzempl. nie 
na pzzesyłkę, gdyż inaczśj przesyłka będzie więcćj kosztowała,

Józef Chociszewski,
(1576). Fs: „nde •. NeuW wasser.
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Co tylko wyszło z druku:

Za czem gonisz
słowa ułożone do śpiewu

z towarzy szeniem fortepianu
przez

Florę Szumińską.
Jednocześnie polecamy nasz skład 

muzykaliów zaopatrzony w dzieła 
najnowsze; oryginalne kom- 
pozycye polskie. Wszystkie 
najnowsze dzieła zaliczamy w licznych 
egzemplarzach do naszej
wypożyczalni muzykaliów, 

która obecnie przeszło 60,000 roz­
maitych dzieł obejmuje.

Abonament codziennie pod zna- 
nemi, jaknajkorzystniejszemi wa­
runkami. Prospekta udzielają się 
bezpłatnie. (1609).

Ed. Bote i G. Bock,
w' Poznaniu,

nadworni destawiacze muzykaliów.

W księgarni Ł. Merzkaelia
jeszcze można:

Hfstoire de Jules Cesar
przez

Cesarza Napoleona.
Cena 3 tal. 10 sgr.

nabyć Renomowany zamiejscowy dawny handel 
Win węgierskioh ma zamiar przyjąć dia 
miasta Poznania kilku, a na W. Ks. Po­
znańskie jednego agenta, mogącego się wy­
kazać bardzo dobremi świadectwami, pod 
bardzo korzystnemi warunkami. Gdzie? do­
wiedzieć się można w tkspedycyi pisma 
niniejszego. (1612).

Kryger, p. Strzeleck. ul. 12, p. l’tal. gł. i 
wyg 100,000 tal. (1429)

pojedyncze 
wiadomo!?

e się zaraz pomieszkania dla 
osoby przy familii. Bliższa 
w drukarni p. fflerzbaoha.

sptó 
ą 22 
aą 44 
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Teatr Bałtzego
, w Gnieźnie.

Dziś w niedzielę, dnia 2 i jutro w po-
iatek dnia 3Uetniaiosei niedzi;

wielki koncert,
Wllkapeli śpiewaków Pringnitza, złożonej 

! 4 dam i 4 mężczyzn z Hamburga.
Początek o godziaió 7’/2.

(1603) Cena wniścia 5 sgr.ont
irpr

on

tern

izni
ty]

W tych dniach otrzymam pierwszą uad- 
¡ylkę świeżej
amerykańskiej kukurudzy

(koński ząb) 
olecam takową po cenach najtańszych, 
otóż wszelkie inne nasiona gospodarcze.

ns- P' 
■lk( ak.

J. Cr. Lewy,
nl. Szewska 20. [1621]

300]
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y
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Zgromadzenie powiatowe towarzy­
stwa rolniczego odbędzie się w Ple­
szewie 10 kwietnia r. b. o 3 po po­
łudniu w zwykłem miejscu posiedzeń, 
w Ostrowie także 10 kwietnia r. b 
o 3 po południu w hotelu Szwarcera.

Zarząd. (5 597).

Wachlarze do przechadzki, 
jako też wielki wybór mo­
dnych parasolek, poleca po 
cenach umiarkowanych.

L. Dattelbaum,
(1613) ulica Nowa No. 3.

Wykonywam także wszelkie napra­
wy parosoli.

Litografia
M. Jaroczyńskiego

w Poznaniu, w nowej kamienicy p. Dr. Nie- 
SZOZOtty, poleca swój skład sze- 
matów gospodarczych i wykony­
wa wszelkie zamówienia na takowe w jak 
najkrótszym czasie. (1405)

Mio'bieúcy, którzy chcą się do-
kladnśe wyuczyć nauki 
zabezpieczenia i posiada- 
ją najmniej sekundaner- 
s&ie wykształcenie, mogą 
się. zgłosić U [1617]

S. A. Kruegera,
u!. Frydertkowska 31.

teatr Wiejski w Poznaniu.
W niedzielę, dnia 2 kwietnia na ogólne

żądanie: Die Hugenotten, oder Die Bar­
tholomäusnacht in Paris, wielka opera w 5 
aktach przez Meyer beera.

Cena miejsc: Biletów na krzesła 
i 1 piętro po 15 sgr. można we dnie u p. 
Casparego nabyć.

Początek o godz. ’/, 7.
«T. SisSUe»', dyrektor.

Na domu moim, położonym przy Rynku tutejszym pod Nr. 68, dawniejszej wła­
sności pasa Konstantego łłouchy, ciążą jeszcze następujące zapisy:

a. Rubr. II loco 1. własność zastawna Józefa Laszczyńskiego,"
b. ,, III „ 2. 1333 tal 8 sgr. dia Józefa Laszczyńskiego,

,, „ 3. 1130 tal 11 sgr. dla Demetrynsza Grabowskiego,
„ „ 4. 390 tal. 12 sgr. dla Łukasza Buińskiego,

o. „ „ „ 6. 390 tal. dla Żyda Lewina.
Wszzystkie te sumy zapisano mocą rozporządzania sędziego hipotecznego z dnia 

1 sierpnia 1801.
Rzeczone pozycye są już dawno splaconemi, dokumenta atoli zaginęły podobno. 
Według obwieszczenia tutejszego król, sądu powiatowego z dnia 12 stycznia 

umieszczonego w Dzienniku urzędowym Nr. 12 z d. 21 marca r. b., wzywa się wszyst­
kich, którzy jako właściciele, spadkobiercy, ce3yonaryusze, właściciele zastawów lub 
jakichkolwiek listów mniemają mieć prawo do wyżej wymienionych pozycyi, aby jo 
najpóźniej w terminie wyznaczonym na dzień 29 maja 1865 przed południem o go­
dzinie 11, przed sędzią powiatowym, p. fflotty, w zwykłym lokaln sądowym wykazali, 
w razie przeciwnym bowiem nastąpi prekluzya, a rzeczone pozycye będą z książki 
hipotecznej wykreślone.’

Podaję to niniejszém do wiadomości publicznej.

[1596|.

Wybór figur
z lanego kamienia i gipsu, do kościołów i na Boże męki, ołta­
rzy lii do noszenia, baldachimy, ckorąywie 
i obrazy wszelkicyo rodzaju, fiyury Pana
dłczusa na krzyż, lane z cynku i malowane’na blasze, ra­
my i lisztwy do obrazom w jak największym doborze 
poleca Fabryka pozłacania <iós9).

W. Grynastla,
ul. Jezuicka, w dawniejszem gimnazyum Maryi Magdaleny.

Zakład krawiecki pod firmą:

«i. Salkowski,
Jezuicka ulica Nr. 9,

zaopatrzyliśmy w najnowsze i najgustowniejsze materye francuskie, nider- 
landskie i saskie na teraźniejszą porę. Polecając się łaskawemu uwzględnieniu 
szanownej Publiczności, nadmieniamy, iż zamówienia na ubiory gotowe rozmaitego kroju 
aknajstaranmej wykonywane będą. (1513)

M. Laskowski i Felerowicz.

c.
d.
e.

S. Kantorowicz, Rynek 65.

J aroczyńskiego
Skład papieru, inatcnałów piśmieunych i rysunkowych

poleca swoje papiery listowe angielskie w przednich gatunkach jako i wielki wybór 
Tek listowych z przyborami i nową nadsyłkę Albumów fotograficz­
nych. Zarazem poleca się panom budowniczym i inżynierom nowy rodzaj papieru 
łokciowego do rysowania planów w trzech różnych grubościach, mający własność an­
gielskiego Watmana z francuskim torszonem połączoną.

W składzie tym przyjmują się wszelkie zamówienia na Kcjcstra. gospo­
darcze i Marty wizytowe i na wszelkie inne druki litograficzne. (1385)

Kościelne lampy szklane w każdym 
kolorze poleca (1590)

Piotr ^warsemsfei, Rynek 46.
Główny skład obić (1577).

Rynek 9o, Natana Chariga, »y™* 90,
Tu teg°roczue nowości w najgnstowniejszych desenmch i po cenach najnii- 

hZ?,; ? zamieJsc“w-vm, P^esyła się próby franko. Strzały do firanek, rolosy, 
bronzy, tudzież przedmioty szklane i porcelanowe mam zawsze w wielkim zapasie 7

Naszą białą amerykańską kukurydze
(koński ząb) 

tudzież kukurydzę białą francuską w kraju doj- 
lzewającą wypróbowaliśmy tak w flanelijak i w ziemi i przekona­
liśmy się o jej dokładnej sile kiełkowania. Możemy ją więc naj­
słuszniej polecić publiczności rolniczej.

Handel nasion
(1589). ■Braci Auerbach.

Mam zaszczyt nimejszem podać do wiadomości, iz z dniem dzisiejszym otworzyłem przy placu 
uętrze, w domu Pana Ludwika Falka • pieiw&zem

tagazyn mebli, zwierciadeł i wyrobów wyścielanych
pod firmą:

K, HEBANOWSKI.
Posiadając dostateczne wiadomości, przez wieloletnią pracę tak w zawodzie kupieckim jako i fabrycznym nabyte, i zaopatrzywszy skład mói w doborowy 

gustowny wyrób mebli wszelkiego rodzaju, proszę o łaskawe i częste zaszczycanie mnie swem zaufaniem. J
Zadaniem mojem będzie, rzetelnem i skorem wykonywaniem danych mi poleceń zadowolnić Szanownych moich odbiorców pod każdym względem.

Poznań, dnia 1 kwietnia 1865.
(1566)

'tworzyłem

ij/.ainj\vnvvji inuicu ouoiorcow pod każdym wzglęi

_______________________ Kazimierz Hebanowski.
Mam zaszczyt donieść uprzejmie, iż w mieście tutejszem przy ” ” -----------------------

placu Wilhelmowskim pod No. 3 w hotelu du Nord

Fabrykę karmelków, czekolady i wyrębów z cukru
połączeniu ze

H Składem paryskich cukrów i francuskich konfitur
do
rocł
•nże
5° r 

li!

ilod firmą

S. SOBESKI.
Nabyte doświadczenia przez długoletnią pracę, jako tóż wezwanie do pomocy fabrykanta wykształconego w tym fachu w Paryżu przy zasadzie iak 

(W Ajwiększćj rzetelności, będą rękojmią zaufania i względów, o które uprzejmie przosze. ’ F J f 15981

*e p 0 2 ”a dnia 1 twietaia 1865- Stefan Sobesk i.
ia
piso,
»<M

Sj

I« u d e I towarów ki«» »11j cl i uli ¡oró w Ta iii s 1 Tc 11
F. iBogrusiawgkiegro

13. przy ulicy Wilhelmowskiéj 13.
“»lleca "a obecna P,,rf całkiem nowo zaopatrzony skład najgnstowniejszych wyrobów jedwabnych, wełnianych i półwełnianych, tudzież szalów i chustek wszel 
łWiego rodzaju, mianowicie zaś zwracam takową uwagę na piękny dobór ubiorów gotowych jako to: beduinÓW, burnusów, palclotÓW. manlul 

Kawek, bluz, fartuszków, spódnic, sukien rannych, podróżnych i t. p. y 9
Nadmieniam uprzejmie, źe w roku obecnym przyjmuję także i zamówienia Da staniki do figury. Bogusławski

na początk
(1595)
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Pruskie Towarzystwo akcyjne zabezpie­
czenia od gradu.

Niżej podpisanemu powierzyło powyższe Towarzystwo główną agenturę w Po 
znaniu i okolicy bez ograniczenia obwodu. Polecając się jak najuprzejmiej publiczno 
ści zajmującńj się agronomią do pośredniczenia i osobistego wykonania zabezpieczeń 
przeciw gradobiciu, zwraca niżej podpisany jednocześnie uwagę takowej na korzyści 
wynikające dia każdego w Towarzystwie rzeczonem zabezpieczonego. Takowe są:

1) tańsze premie jafe we wszystkich Towarzystwach
akcyjnych;

2) udział w zysku Towarzystwa wedle § 20 statutów;
3) zupełna pewność otrzymania nieskróoonego i natychmiastowego wy­

nagrodzenia za szkody, nawet Jak najmniejsze, az do '/„ wartości
4) równe premie za owoce strączkowe i żdźbłowe incl. łubinu.

Z szacunkiem uniżony

Na śty Michał rb. na ulicy Wilhelmow- 
skiej pod numerem 13 między Bazarem a 
Bankiem do wynajęcia jest staneya włą­
cznie sali o czterech oknach z ośmiu po­
koi składająca się. Warunki w biórze na 
podwórzu No. 3 po obiedzie między 3cią 
a 5tą godziną. (1556)

Dom. Wysoczka pod Bokiem ma do 
sprzedania 400 klocków brzozowych 
okubikowanych w rozmaitech dymensyach 
do 40' [] zawierających. Cena stopy ku- 
bicznej 5 sgr. (1551)

S- A. Krueg'er» W Poznaniu,
ul. Fryderykowska 31.

BERNARD SUPPER,
blicharz i fabrykant wyrobów wosk, 

w Wrocławiu,
poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład białych 1 żółtych świec wosko­
wych po najtańszych stałych cenach, rę­
cząc za rzetelną celną wagę, czystość i nie- 
sfałszowanie. (1587)

Dominium Szczytniki pod Czernieje­
wem posiada 5OO szefli owsa, hia- 
łego, ciężkiego i zdatnego do siewu. (1502)

Do Ontologii szachów nowo wyszłe do­
datki do nabycia w księgarniach przez B. 
Behr & E. Bock w Berlinie 27 pod Lipa­
mi, w Poznaniu 21 ulica Wilhelmowska.

(1583).

jaKosci wyoorowej, poicca pu ^UŁ. ,, 
kowanych, przesyłając na żądanie beził 
tne cenniki, zarządzca lasów <2,
ner w Sohoenthal pod Sagan w sji

_________________(ii|

Marcowe Piwo Grodziskie
w beczkach aż do 15 kwietnia r b w 
pasie u (1432) A/TcUnu,^

(1616)
Pewna familia życzy 

studentów na stanoyą. Bliższa 
p. Sznmińskićj, ul. Wodna 28.

sobie przyjąć 2ch 
wiad. u 
(1541).

Folwark 150 mórg wynoszący w Siedli- 
kowie pod Ostrzeszowem jest każdego cza­
su do sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli 
P. D w miejscu. (1584).

Uwiadamiamy szanownych członków Spółki, iż termin 
ostateczny do zapłacenia II wpłaty na Akcje Seryi Lit. A. na 

dz5e6 1 lipca 1865 roku
oznaczony został.

Zwracamy nadto uwagę na § 14 Ustawy Spółki, który brzmi, 
iż w razie nieuiszczenia na czas oznaczony II raty, pierwsza na 
rzecz Snółki przepada.

Przyjmowanie II wpłat i wypłacanie kuponów uskutecznia się u
Pana Antoniego Hoelzel wKrakowie, gi

„ Łoopolda IŁroneoberg w Warszawie,
„ S. H. Heimann «£? Comp. w W i 1 n i e

i w naszśj kasie w Poznaniu. 1123]
Biliński, Chłapowski, Plater i Sp.

Rozeszła się pogłoska, jakobym handel 
swój zwijał, rzecz ma się atoli przeciwnie, 
gdyż właśnie mam zamiar powiększyć go. 
Starać się zawsze będę, aby szanownych 
swych odbiorców zadowolnić najskorszą 
usługą i cenami umiarkowanemu

Z szacunkiem
Edward Witafee.

Berlin, Behrenstrasse 11. (1555)

Popis wstępny nowych uczennic król, 
szkoły Ludwiki i szkoły seminaryjnej od­
będzie się w poniedziałek 3 kwietnia od 
godziny 9—1.

Początek nowego kursu we wtorek, 4 
kwietnia rb. (1547),'

Poznań, 29 marca 1865.
Dr. Rartli.

Świece stearynowe i parafino­
we 6 i 8 sztuk za 5 sgr,, jakości wybo­
rowej poleca (1574)

E. Łoew entliai.
Całkowita wyprzedaż win* cy­

gar i tytoniu tureckiego 
a T. llemus, wdowy,
(1592) Szkolna ulica No. 11.
Wozownia jest do wynajęcia przy ulicy 

Berlińskiej Nr. 28. (1575).
Rządzca gospodarczy od w ielu 

lat w tym zawodzie praktykujący, żonaty 
posiadający dobre świadectwa, poszukuje 
miejsca od ś. Jana r. b

Bliższej wiadomości udzieli na listy fran­
kowane p. Podgórski w Nakle. (1594).

W czasie postu możn 
w lokalu likworowym prz 
ul Wronieckiej 6, codziei 
nie dostać potraw z ryli, 
(1496) .ieum, Stohne,
Wyborową tegoroczn

czerwoną i białą koniczyn« 
wyborowy łubin, tudzież zn 
czne ilości siana i słomy 
leca Hugo Ehrenfried,

w Wrześni.
-)

[1524

Wi

Koniczynę czerwoną, białą i żółtą, lu­
cernę prawdziwą francuską i piaskową, ty- 
moteusz, angielski, francuski i włoski ray- 
gras, kostrzewę owczą, trawę kupkową, łubin 
modry i czerwony, jęczmień do siewu, owies, 
wykę, tudzież wszelkie nasiona leśne i roślin polnych

Guwernantki 
Francuzki, Niemki, Polki i Angielki 
poleca A. Drugulin,

(1518) w Wrocławiu.

poleca, ręcząc za siłę kiełkowania (1580)

S. Calvary W Poznaniu.
Moja pierwsza przesyłka

amerykańskiej kukurydzy
(koński ząb),

która tego roku celuje wyborową jakością, i za któ- 
rój siłę kiełkowania ręczę, nadejdzie w końcu b. m. pa 
roweem „Saxonia“ do Hamburga, O wczesne zamó­
wienia jój uprasza uprzejmie

(1581) Calvary, ul. Szeroka 1.

Uprasza się o jaknajwcześniejsze zamówienia pi’3
wdziwego guana peruańskiego

Machiny rolnicze
z zaszczytnie znanej fabryki pana «F. Ii. 
Garrett w Bucków pod Magdeburgiem, 
jako to: drylowniki, rozdrabiacze kon­
ne i rozdrabiaoze nawozu, dostarczam 
po cenach fabrycznych franco Wrocław, 
tudzież lokomóbile i młockarnie franco 
Poznań; machiny rzeczone równają się 
najlepszym angielskm wyrobom. Nadto 
polecam siewniki składowe Smitha. Wy­
kazy przesyłam bezpłatnie. (1519)

11. Mac Andreit, 
Tauenzienstrasse 6b, 

jedyny agent p, Garrett na Szląsk 
i W. Ks. Poznańskie.

W roku zeszłym pobudowałem i urządzi 
łem w Wrąozynie gorzelnię na 250 szefli 
dziennego zacieru. W skutek rozmaitych 
zaleceń z wszech stron powierzyłem we­
wnętrzne urządzenia robót kotlarskich panu 
Krysiewiczowi, który rzeczone ro­
boty z największą oględnością i staranno 
ścią wykonał, tak że dwa aparaty własnego 
pomysłu od początku do dziś dnia okowity 
87 do 89% Trallesa wydają; na nich to 
3000 kwart zacieru w przeciągu dwóch go­
dzin się wypala.

Mam sobie za obowiązek tę tak sumienną 
pracę pana Krysiewicza niniejszćm 
publicznie uznać i polecam każdemu mają­
cemu zamiar urządzać gorzelnie, ażeby jego 
rady i pomocy zasięgał.

Będlew, d. 27 marca 1865. (1511)
Bolesław Potocki.

Chłopieo porządnych rodziców, który 
się chce nauczyć piekarstwa i piernikar- 
s wa, może natychmiast wstąpić do Da­
niszewskiego, Półwiejska ul. No. 7.

______________________________ (1543)
Studentów na stancyą i stołowanie

przyjmie jeszcze. Ulica Półwiejska 10B.
(1606)

Czerwoną i białą koniczynę 
tymoteusz, prawdziwą francu- 
zką lucernę, łubin piaskowy, 
raygras, angielski, francuski i 
włoski, trawę miodową, trawę 
kupkową, kostrzewę owczą, 
modry i żółty łubin do siewu, 
Pohla nasienie burakowe, pra­
wdziwą
amerykańską kukurydzę 

‘(koński ząb); 
tudzież wszelkie inne nasiona 
poleca najtaniej [1603].

Manasse Werner.
Prawdziwe

gnano peruańskic,
ze składu rządu peruańskiego,

jęczmień «1» siewu, 
kucliy rzepiowe

świeże, -zielone i bez włosów, naj- 
lamej u ]jjanasse Wernera, 
(1604). Wielkie Garbary 17.

Cukry francuskie
w licznym doborze, pralinki, serki pig, 
we; karmelki codziennie świeże, fi 
po 8, 10, 12 i 15 sgr. poleca cukiernia^

A. Szpingiera,
(1600) w Bazarze.
Łubin niebieski w Dominium Tulca»

już rozprzedany. (1602),

toi
tfti
ma
rai
cej

Jęczmień dwurzędowy, 75lna 
ważący, poleca do siewu (1607
 Dom. Dębłowo pod Kłeokim.

miałko mielonego gipsu spernber-
gerowskiego, które to przedmioty rozsyłam do 
wszystkich stacyi kolei żelaznych i stacyi wodnych.

S. Calvary.(1582)

(1588)

Koniczyna czerwona i tymoteusz najtaniéj u

Bracia Auerbach.
KURS GIEŁDY 

dnia 31

Papiery pruskie. % ftądano płac.

Agronom, który przez (lat 9 zarządzał 
znacznemi majątkami w Król. Polskiem 
i może okazać chlubne świadectwa, szuka 
tamże stosownej posady zaraz lub od św. 
Jana. Adres B. K. fr. eksped. Dziennika 
Poznańskiego. (1527)

Dobra śpiewaczka, kształcona w Dre­
źnie, poszukuje od 15 maja rb miejsca do 
dawania lekcyi śpiewu. Zgłosić się można 
pod adresem p. p. Bruczkowo pod Bor­

kiem. (1570)
Dominium Małe Jeziory a Zaniemyśl, 

potrzebuje od 15 kwietnia rb. samotnego, 
zdatnego ohmielarza. Reflektująci przy­
jęcia niniejszej posady, winni osobiście się 
tu zgłosić. (1568)

Krynoliny 2 ściśle według naj­
nowszego żurnalu, poleca (1614).

S. Tucholski.
Gorsety paryskie poleca. 

(1615). S. Tucholski.
Wełna na zęby

(trąbka po 2% sgr.) 
uśmierzająca natychmiast każdy ból zę­
bów, jest w głównym składzie na W. Ks. 
Poznańskie w aptece (2)

Elsnera.

Pożycz, dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856.................
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— M archi] s..........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

Pomor..

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie............
— gwar. B............
— Prus Zach......

i*
4
47,
4%
37»
37,
37,
37,
37:
4
37:
4
4
37, 
4 
37, 
37, 
37,

102% 
106 1 
987,' 

102%! 
102%! 
129%- 
91% 
90% 
87
85%!
94%
86%,
98%

95%

- Poż. naród 
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 
— 6 — .. 

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S.
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydrychsdory...
Lujdory.................
Złota, funt. cel.. 
Srebra — dito 
Saskie bil. kas... 
Niem. banku........

— płat, w Lipsku 
Austr. bank... 
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

80
74

92%

89%

113%

87%
89%'
73

75%'

111%
465
29%„
99#

99#
91’/.

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob 
Pńłn. Fryd.-Wilh.. 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B. 
Opol-Tarnowic 
Starogr.-Pozn.

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stow. kas.... 
Beri. Tow. hand...

— rent. March....
— Pomor...............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr.Ws. i Zach.
— Nadreńskie......
— Saskie...............
— Szląskie............

Papiery za granicz. 
Au8tr. metali.........

85% 
94%' 
98%' 
98%l 
97 I 
987J 
98'/,! 
99 ' 
99

64%

Akcye kolei żelaz.
Galie. K. Lndw....
Beri in-Anhalt.........
Berlin-Hamb............
Beri. -Paczd.-Magd.
Berl.-Szczecin.........
Wrocł.-Freib...........

— najnow........
Brzeg-Niskie............
Koźlo-Bogumin......

— pierwot.........

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
47,

90%

88

977,
191 %¡ 
1427,' 
217 i 
134% 
144

627,

Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pry w...
Hanow. dito............
Królew. dito... 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank, pry w. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej.
Concordia.................
Magd, assek. ogn. 
Oblig.zpraw.pierw. 
Berl.-Anhalt...

Berl.-Hamb.

0 0 żądano

4 —
4 —
4 —
3% —
3% —
4 —
37, —

4
4 —
4 —
4 —
4 —
4 100’-4
4 109%
4
4 —
4 —
4 —
47, —
4 —T

5
5
4 —
4 —

4 __
4% —
4'/, 100

SW* Świeżą nadsyłke W6I 

falskiéj szynki z kością ltiipól 

bez kości, prawdziwe kÎSZk
brunświckie, szarlotenburg« 
skie serwelatowe, truflo^S 
i wątróbkowe, werońsL 
salami i kiszki ozomt 
riigenwaldskie peklowafe 
gęsi i szląskie ozory
10We, jakotćż świeżego wfteki

dzonego łososia wezerskir 
gO, wędzone śledzie łosi 
siowe i westfalski pumpe
nikel otrzymał i poleca

A. Cichowicz, (leiiakł
ulica Berlińska 13, naprz. dyrek. polie; jj,

wi
mu
-ób

kie
iaz)

■Ol
rz(Sirop de Quinquina rougi

(Cena 25 sgr.)
połączenie najsilniejszego środka toniczne 
jaki podaje nauka o środkach lekarski 
z żelazem, które jest jedną z głównych t auf' 
ści składowych krwi. Produkt ten dro 
cenny leczy w sposób pewny błędnicę, i !ec¡ 
dość, zapalenie żołądka, gastralgią, W ¡¡e 
uplawy, słabość w skutek krwiotoków # u 
słowem wszystkie choroby, które wymag 
użycia środków zawierających żelazo i I -j 
łączonych z środkami gorzkiemi i toni 
nemi.

Nabyć go można we wszystkich apteki 
poznańskich. [15)' r,

(¿rima ul t 1 Sp. w Paryż»

gen

/kie

zy

787,
169
1487.

81
97

130
112
U17,
103
101%

86 i
102
100'%
101%'
146%
110

1157,'
327s

1017,

IBerl. -Hamb. H. Em. 
Berl.-Pocz.-Mag. A

— Litt. B...........
j — Litt. C...........
Berl.-Szczecin........

■! — II. Em............
Koilo-Bogumin.......

— HI. Em.........
Dolno-Szl.-March..

— konwen.........
— — III. ser.
— — IV. ser. 

Görn.-Szl. Litt. A.
Litt. B...
Lit. C....
Lit. D....
Lit. E....
Lit. F.... 

Starogr.-Pozn..
II. Em...

4
4
4
4
4%
4
4
47:
4
4
4

3y.

4
3%
u

4V.

96
96%

101'%

90%
97’/»

997,

95%

94

—
967,'
96%!
94%,'

101%!
96%!
85%
95%
95%
84

1017.
937]

1007,'

Pozn. lis. zast nowe
nowe.................
Listy Rent....

Szląskie list. Zast. 
listy zast. A.
nowe...............
Lit. B..............
Lit. C..............
Listy Rent... 
Obłig. prow..

Polskie Listy Zast. 
nowej Emis... 
Obi. skarb.... 

obi. cząstk. A 500 zł.
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye........

¡Szląski bank............
tow. assek. og.

4

3’/,
4
4
4
4
4

4
4
4
5 
4 
4 
4

92

100%

99'/-

95%

96%'

100%

1007,

99

757,

¡Listy zast. gal.now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

72’/.

76'/,

71'i

75' ors

¡¡KURS STOW. KUP. W POZNAN

70'A
32'/,

nin

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 31 marca.

Papiery i pieniądze.
Dukaty.......................
Frydrychsdory.........
Lujdory......................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty........
Nowa Waluta Aust 
Wrocł. obi. miejsk. 
Poznań, list, zast

__ 96
— —
— —
— —
— —
— —

4 —
3% —

110

91%

AkcyeSzląsk.kol.żel.
Freiburg.....................

— now. Emis....
— obi. z praw pier.

Górno Szl.Lit.A.iC.
- Lit B..............

— obi. z pr. pierw.
..................Lit. D.

- ...............Lit E.
Opól. Tarn...............
Koźlo-Bogumin........

- obi. z pr. pierw.

4
4
4
4%
3%
4%
4
3%
3%
4
4
4%

144

96

169
148
96

83%
80'/,
627,

dnia 1 kwietnia.
Pozn. List. Zast.

— nowe............
— nowe..............

Pozn. list. Rent..
— akc. bank. prow.
— obi. prow.,
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow........

— obi. miej. II. Em.
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb..
— dóbr. poży...
— poż. skarb....

4
3%
4
4

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika M.erzbacha w Poznaniu.

- poż. z prem....
. list Zast............

Zach. Prusk........ .
Polskie........................
Gómo-szl. akc. k. ż.

- obi. zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 
Zagraniczne bank.

5
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